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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
Pasaż 


w ĄAgencyi dzienników St. Sokołowskiego. 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
marca b. r. zezwolić najmiłościwiej Ministro- 
wi Cesarskiego i Królewskiego Domu oraz 
spraw zagranicznych, Agenorowi z Golu- 
chowa hr. Gołuchowskiemu, przyjąć i 
nosić wielką wstęgę królewsko-belgijskiego 
orderu Leopolda. 


P. Minister skarbu zamianowal w etacie 
urzędników dla utrzymania w owidencji ka- 
tastru podatku gruntowego, starszych geome- 
trów ewidencyjnych klasy drugiej, Wilkel- 
ma Zajączkowskiego i Leopolda Da- 
deja, starszymi geometrami ewidencyjnymi 
klasy pierwszej w ósmej klasie rangi. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie urzędników dla utrzymania w ewidencyi 
katastru podatku gruntowego geometrów ewi- 
dencyjnych klasy pierwszej, Stefana Kilia- 
naj Józefa Ohrzanowskiego, starszymi 
geometrami ewidencyjnymi drugiej klasy w 
dziewiątej klasie ramgi. 


NAPIWEK. 


(Dokończenie). 


Ze względu na ten demoralizujący wpływ 
napiwku, uważa Ihering jego wytępienie za 
kwestyę pedagogiki społecznej i z tego ty- 
tulu wzywa też całe społeczeństwo do współ- 
działania, bez którego żadne choćby najdra- 
styczniejsze środki zaradcze do celu dopro- 
wadzić nie mogą. Stawiając z tem zastrze- 
żeniem swoje wnioski, Ihering z góry to za- 
znacza, że nie ma na myśli takiego usunię- 
cia napiwku, iżby w skutek tego nastąpić 
musiało doraźne pogorszenie sytuacyi całej 
tej rzeszy ludzi, dla których dzięki wkorze- 
nionemu zwyczajowi napiwek stał się już 
niejako normalną, integralną częścią zapłaty. 
Chodzi tylko o to, aby napiwki weszły W za- 
piate, aby więc służba hotelowa, kawiarnia- 
na i domowa otrzymała stosownie podwyż- 
szoną zapłatę, ale za to już nie miała żadnej 
pretensyi do napiwków. Co do służby domo- 
wej, Ihering przewidując, że tutaj natrafi na 
najsilniejszą opozycyę nawet ze strony tych, 
którzy ponoszą ciężar napiwków, prawie się 
cofa ze stanowiska exterminacyjnego planu, 
gdyż proponuje zakładanie towarzystw, któ- 
reby pobierając dobrowolne wkładki od nie- 
poprawnych niewolników zwyczaju napiwko- 
wego, gromadziły fundusze Zapoinogowe dla 
biednych służących. Za to żadnego ustępstwa 
nie przyznaje Ihering napiwkowi hotelowe- 
mu, którego usunięcie uważa za Najwięcej 
pożądany wstęp do swojej ogólnej, wszystkie 
napiwki obejmującej reformy. Dla osiągnię" 
cia tego celu Ihering w grę wprowadzić pra- 
gnie na korzyść swojej akeyi ten sam €50- 
izm, który, jak widzieliśmy poprzednio, przed- 
stawiony został jako twórca napiwków. Pro- 
jekt Iheringa w tej mierze polega na tem, 
aby Bidecker i wogóle wszystkie podręczniki 
dla turystów odszczególniwly i reklamowały 
hotele, w których służbie z podwyższoną sto- 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 kwietnia. 


Proces, który przebywa od szeregu lat 
Finlandya, bliski już jest bolesnego dla niej 
kresu. Miała autonomię, samodzielnie praco- 
wała nad swym rozwojem, pielęgnujące tra- 
dycyę — dziś wszystkiego tego kazano jej 
się wyrzec. Rząd carski uznał, że autonomia 
fińska czyni wyłom w jednolitym ustroju 
państwa i oto od lat szeregu twarda ręka 
administracyi niestrudzenie pracuje nad tem 
zadaniem, usuwając po kolei wszystkie od- 
rębności, które stanowiły istotę fińskiego sa- 
morządu. 


A. ponieważ takie przekształcenie są- 
moistnego organizmu w bezwolną cząstkę ca- 
łości państwowej nie dałoby się przeprowa- 
dzić za pomocą krajowych urzędników, roz- 
począł więc generał-gubernator Bobrikow, 
zmieniać obsadę najważniejszych posterun- 
ków. Dotychczasowi ich zawiadowey albo 
sami ustąpili, albo ustąpić musieli pod na- 
ciskiem, a miejsca ich zajęli Rossyanie. Tak 
więc poszli w odstawkę przedewszystkiem 
czterej gubernatorzy, zamało wedle opinii 
Bobrikowa samodzielni, a w ślad za tem cała 
niemal administracya kraju dostała się w 
ręce rossyjskie. Następnie przyszła kolej na 
sądownietwo. w którem pozostawiono z da- 
wnych urzędników bardzo niewielu — i to 
samych tylko obojętnych dla sprawy fiń- 
skiej a ślepo gotowych wykonać każde pole- 
eenie. 


sownie zapłatą, przyjmowanie napiwków by- 
łoby wprost wzbronione i aby w razie spo- 
strzeżenia, że do jakiego hotelu tej kategoryi 
wkradać się Zaczyna potajemnie napiwek, 
pryncypała za niedopilnowanie rygoru anti- 
napiwkowego zaraz w najbliższem wydaniu 
podręczników nietylko wykreślono z listy re- 
klamowanej, lecz nawet poniekąd jako zde- 
gradowanego napiętnowano. 

Podaliśmy tylko ogólny zarys projektu 
antinapiwkowego Iheringa, bo nie chodzi nam 
tutaj o jego propagowanie, lecz tylko o po- 
informowanie czytelnika. Byłaby może ta in- 
formacya niedostateczna, gdyby chodziło o 
akcyę, torującą sobie coraz szerszą drogę 
praktycznymi rezultatami. Takich rezultatów 
jednak nie widać po upływie kilkunastu lat, 
chociaż kontynnatorowie akeyi Iheringa wy- 
dając jego monogralię o napiwku po raz szó- 
sty, zdają się być pełni otuchy i pewni tego, 
że z czasem przy współudziale społeczeństwa 
cel zostanie osiągnięty. Ze stanowiska inte- 
resu wydawców bardzo poczytnej książki, któ- 
ra w Niemczech rozeszła się już w  dziesią 
tkach tysięcy egzemplarzy i mimo to liczyć 
może na dalszy pokup, otucha taka jest zro- 
zumiałą. Daleko bliższem jest jednak przy- 
puszczenie, że po śmierci Iheringa z każdym 
rokiem mimo niezachwianej poczytności książ- 
ki, coraz słabszy będzie praktyczny skutek 
rozwiniętej propagandy antinapiwkowej w 
samych Niemczech, nie mówiąc już o zagra- 
nicy. Zapewne dzięki wystąpieniu Ihzringa 
nigdzie już w Niemczech goście proszeni na 
obiad lub kolacyę nie wkładają pod talerze 
napiwków odmierzonych ściśle według liczby i 
wykwintności potraw, zapewne ów oficer pen- 
Syonowany, który za świadectwem Iheringa, 
z powodu wysokich napiwków dla służby mu- 
Slał usunąć się od życia towarzyskiego, bywa 
JUŹ w wielu domach, gdzie według rady te- 
50 autora służbie zapłaty podwyższono, być 
może, że wiele gospodyń niemieckich zanie- 

brzydkiego zwyczaju godzenia służ- 


chało już 
by z rachubą na napiwki, wreszcie na pè- 


wne powiedzieć to można, że mnóstwo Niem- 


ców zasłaniając się powagą Iheringa daje 
dziś mniejsze napiwki lub zgoła się od nich 
wykręca, ale — na tem już i koniec. Kto 
wyrozumiale traktuje ciężkie położenie tej 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K, 
miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie ł2 K, kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkieh innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy Í literaski*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ł K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


Cała władza skoncentrowała się tym 
sposobem w ręku Bobrikowa — poczem dla 
doprowadzenia podjętej reformy do ostate- 
cznego zakończenia otrzymał on władzę for- 
malnie dyktatorską. 

Pomimo wszelkich jednak wysiłków ze 
strony możnowładcy Finlandya ciągle jeszeze 
nie może oswoić się z nowem położeniem. 
Gorące przywiązanie do dawnych swobód 
nurtuje w ludności silnie i tylko nieustanna 
czujność administracyi trzyma jaskrawe jej 
objawy na uwięzi. I bez nich jednakże wy- 
chodzi od czasu do czasu na jaw niezadowo- 
lenie i niechęć do nowego ustroju. 

Dosadnie świadczy o tem branka do 
wojska zakończona w r. z. fiaskiem, a także 
obecnie jaskrawe rzucająca światlo na uspo- 
sobienie ludności. Na 26 tysięcy popisowych 
stawiło się zaledwie 11.886 ludzi; co stało 
się zresztą, więcej niż z połową, niewiadomo 
i wątpić wypada, czy wiadomem będzie. Rząd 
wprawdzie stara się ściągnąć ich pod sztan- 
dar pogróżką, że zbiegowie karani będą nie 
przez sądy cywilne. lecz „porządkiem admi- 
nistracyjnym*, — że nie udzieli nikomu pas- 
portu i nikomu nie przyzna posady rządo- 
wej bez wykazania się, iż dopełnił powinno- 
ści wojskowej — pogróżka ta jednak nie od- 
nosi skutku i brakujących popisowych, jak 
nie było, tak niema. 

Dla dyktatorskiej władzy Bobrikowa, 
przyznanej mu manifestem carskim z d. 26 
marca, otwiera się szerokie pole do popisu. 
Jeśli potrali on złamać opór Finlandyi, jeśli 
zakuwszy kraj w rossyjską obrożę, zdoła 
jeszcze to samo uczynić z jego duchem — idea 
jednolitej potęgi carskiej bedzie miała mu 
niezawodnie duże do zawdzięczenia. Ale hi- 
storya, ów sędzia państw i narodów — nie 


klasy Judzi, którzy skazani ciągle na obsłu- 
giwanie innych, w korzystaniu ze szezodro- 
ści obslużonych widzą jedyny dla siebie spo- 
sób poprawienia ciężkiej doli, ten napiwków 
dawać nie przestał, a kto podróżuje, ten nie 
wyszukuje takich hoteli, gdzie napiwki zo- 
stały zredukowane lub wcale uchylone, lecz 
zajeżdża tam, gdzie ustalona reputacya za- 
pewuia mu najwygodniejsze pomieszczenie. 
Zresztą gdzież szukać hoteli zreformowanych 
według projektu Iheringa, gdzie są podrę- 
czniki dla turystów, reklamujące hotele tego 
rodzaju? Głlucho o tem, a właśnie na tem po- 
legać miał pierwszy praktyczny rezultat pro- 
pagandy antinapiwkowej. lheriny, który rzu- 
cit się na napiwek z wielkim rozmąchem 
jakby na hydrę, nie zdołał jej nawet tego je- 
dnego łba uciąć. Dalsze wydania jego książki 
stanowią niejako dalsze uderzenia już z na- 
tury rzeczy z mniejszym rozmachem wymie- 
rzone. l)oprowadzić one mogą w najlepszym 
razie tylko do poskromienia hydry, ale nie 
zgładzą jej całkowicie. Pokazało się to już 
w praktyce dotychczasowej a większej sku- 
tecznośei nie oczekiwał w końcu może na- 
wet i sam autor, gdy wykojiczył swoje wiel- 
kie dzieło soeyologiczne o celu w prawie, w 
którem społecznym kreacyom egoizmu i spo- 
łeecznemu przymusowi zwyczaju przyznał siłę 
niewzruszoną. 

Jeżeli ta siła przymusowa zwyczaju 
urąga wszelkim zabiegom repressyi prawnej 
nawet wtedy, gdy, jak to n. p. rzecz się ma 
w pojedynku, przez samego Iheringa w bli- 
skiem sąsiedztwie obok napiwku wymienio 
nym, zostaje w kolizyi z etycznymi poglą- 
dami społeczeństwa, to wałka staje się wprost 
beznadziejną tam, gdzie takiej kolizyi niema. 
A w napiwku w ścislem tego słowa znacze- 
niu niema takiej kolizgi. Występuje ona do- 
piero w wybrykach wtedy, gdy zamiast go- 
dziwego tytulu do napiwku, usługi lub przy- 
najmniej uprzejmości, narzuca się bezczel- 
ność żebracza lub natręctwo próżniacze, obli- 
czone już nie na szczodrą wdzięczność do- 
znającego uprzejmości, lecz na jego fałszywy 
wstyd, lękliwość lub nawet rozrzutność. Na- 
wet w tym najświeższym, najbujniejszym, 
a Iheringa najwięcej oburzającym rozkwicie 
napiwku, nawet w napiwku hotelowym, wy- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary patitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Mausmanna i. 9. i w biurze Lu- 
dwika Piohna ul. Karola Ludwika l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


ma laurowych wieńców dla takich zasług. 
Ona z bolem patrzy na nie i potępia tych, 
eo egoizm mocarstwowy stawiając nadewszyst- 
ko, siłą mocą tłumią indywidualne poczu- 
cie mniejszych organizmów skazanych na 
istnienie w obrębie owych wielkieh. 


Z pod berła carskiego. 


(Sprawa obsadzenia stolicy metropolitalnej w 
Petersburgu. — Dyecezya tyraspolska. — Uka- 
zy zabraniające używania książek w języku li- 
tewskim, drukowanych czeionkami łacińskiemi. — 
Wyrok w procesie o zaburzenia), 


Kwestya, kto będzie następcą zmarłego 
areybiskupa $. p. ks. Kłopotowskiego na sto- 
lieę metropolitalną mohylewską z siedzibą w 
Petersburgu, stała się — jak zaznacza kore- 
spondent Dziennika Poznańskiego — zawi- 
kłaną, od chwili kiedy współzawodnikiem w 
tej mierze ks. biskupa płockiego, Jerzego hr. 
Szembeka został biskup tyraspolski ks. baron 
Ropp. Przewidywania i przypuszezenia, który 
z nich zwycięży i utrzyma się na ważnem 
tem — kto wie czy nie najważniejszem sta- 
nowisku dla katolików w obrębie cesarstwa— 
nie doprowadzilyby do niczego. Jak wiado- 
mo ks. biskup Ropp pochodzi z rodziny nad- 
bałtyckich baronów, zupełnie spolszczonej. 
„., Przy tej sposobności warto bliżej obja- 
Śnić, co to jest dyecezya tyraspolska, uwa- 
żana do niedawna za dyecezyę in partibus 
infidelium. 

Obejmuje ona dzisiaj całą poludniową 
Rossyę wzdłuż morza Czarnego i Azowskie- 
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rozumiałość pomimo wielkiej powagi adwer- 
sarza, śmiało głos zabrać może. W tych wiel- 
kich udogodnieniach bowiem, jakie nam po- 
stęp przyniósł i ciągle przynosi, nieodłączne 
od nich przykrości czy dolegliwości znosić 
wypada bez szemrania, jako ofiarę sowicie 
się opłacającą. Jeżeli się dziś pociągiem bły- 
skawicznym przebywa w jednym dniu na 
wygodnem siedzeniu i w dobrze zaopatrzo- 
nym wagonie restauracyjnym przestrzenie, 
które dawniej przebywano w tygodniu w le- 
niwych wehikułach, ezęsto o glodzie i chło- 
dzie a zawsze niewygodnie, to nikomu prze- 
cież na myśl nie przyjdzie narzekać na to, 
że kolej żelazna wymaga punktualności, cza- 
sem przerwania spoczynku nocnego, że ma- 
szyna czasem w drodze dymem dokuezy, że 
pociągu nie można jak dyliżansu zatrzy- 
inać dowolnie i t, p. Cofnijmy się kilkadzie- 
siąt lat wsteez. Czy ówczesne pokolenie nie 
byłoby uważało dzisiejszego komfortu i dzi- 
siejszych wygód życia hotelowego za bajkę 
i ezy nie byłoby - święcie przekonane, że 
w razie urzeczywistnienia tej bajki wszystko 
to będzie dostępne tylko dla bogaczy, ale nie 
dla ludzi skromnej kondycyi ? 


„Na zakończenie pominąć nie można za- 
strzeżenia co do jednego szezegółu, który 
w program rozprawy Ih-ringa nie wchodził, 
ale w tem pobłażliwem albo raczej wyrozu- 
miałem traktowaniu napiwku zamilezeć się 
nie da. Od chwili tak zwanego rozkwitu eko- 
nomieznego ze wszystkiemi jego ekstrawa- 
ganeyami. jak różne szalone griinderstwa i 
równie szalone operacye giełdowe, rozmaite 
niegodziwe i nieuczciwe daremszczyzny, na- 
wet proste łapówki i ceny przekupstwa by- 
wają czasem z cyniczną jowialnością napiw- 
kami nazywane. Przed laty toczyły się w Wie- 
dniu glośne procesy karne, w których wrze- 
komy napiwek tego rodzaju często ważną od- 
grywał rolę i został zdemaskowany, a potem 
zasłażonem kryminalnem piętnem naceeho- 
wany. Możnaby powiedzieć, że w tych wy- 
padkach wilk ubrał się w skórę owczą, ale 
z tego powodu przecież nie można owcy na 
równi z wilkiem zaliczać do drapieżników. 
BDT 


go, a więc besarabską (Kiszeniew), chersoń- 
ską (Cherson, Odessa, Nikołajew), taurydzką 
t. j. Krym i kraj na północ Krymu położo- 
ny, dalej kraj wojska dońskiego (część kraju 
pomiędzy Donem a Wołgą), dalej Kaukaz 
sam, oraz dalsze gubernie częściowo pomię- 
dzy Wołgą a Donem, częściowo pomiędzy 
Donem a Dnieprem położone, t. j. astrachań- 
ską, samarską i jekaterynosławską. Obok Rusi 
właściwej (gubernie: jekaterynosławska, cher- 
sońska i besarabska są także częściowo ru- 
sińskie), olbrzymi ten kompleks ziemi, będą- 
cy niedawno stepem lub puszczą, staje Się 
coraz bardziej spiżarnią słowiańszezyzny po- 
łudniowej, obfitując przytem w bogactwa ko- 
palniane, w małej tylko części dotąd wyzy- 
skiwane. Na całym tym obszarze jest katoli- 
ków od 800 do 350 tysięcy, przewaznie 
wśród ludności napływowej. Najwięcej kato- 
lików przypada na gub. chersońską, bo po- 
dobno około 100.000, a w Odesie samej jest 
ich około 30.000. Wszelkie te cyfry SĄ je- 
dnak bardzo niedokładne. Cały ten wielki 
obszar tworzy jedną dyecezyę katolicką pod 
nazwą tyraspolskiej. Pasterstwo dusz spotyka 
się tam z wielkiemi przeszkodami i uciążli- 
wościami, głównie z powodu ogromnych prze- 
strzeni. W ostatnich dopiero czasach praca 
w tym kierunku zaczyna się tu 1 owdzie u- 
widoczniać i — przyznać należy — nie bez 
pewnych rezultatów. Gorliwą działalność w 
w tej mierze rozwija obecny biskup tyras- 
polski, ks. baron Ropp, który właśnie w 
tych czasach objeżdżał swą rozległą dyece- 
zyę. Katolicy tamtejsi składają się oczywiście 
w przeważnej części z Polaków. Są jednak 
wyjątki. W Odesie samej n. p., będącej w 
Rossyi miastem najbardziej  międzynarodo- 
wem, znajdują się obok polskiej, liczne ko- 
lonie jak włoska, frameuska, łotyska i nie- 
miecka. Każda z tych kolonii witała ks. bi- 
skupa w swym języku i każdej w takimże 
języku ks. biskup odpowiadał. Na urzędowym 
zaś bankiecie, który obok katolickich repre- 
zentantów wszystkich tych narodowość, Zgro- 
madził i przedstawicieli władz miejscowych, 
znalazł się ten biskup w prawdziwym kłopo- 
cie, w jakim języku przemawiać. Wywiązał 
się z kłopotu w ten sposób, że zdrowie cara 
i reprezentantów władzy wniósł po rossyjsku 
a zresztą przemawiał po francusku, jako „w 
języku najbardziej dla wszystkich zrozumia- 
łym*. TE 
W najbliższym czasie oczekują zniesie- 
nia a przynajmniej złagodzenia ukazów Mu- 
rawiewa i Kaufmana, zabraniających pod 
grozą srogich kar używania książek W ję- 
zyku litewskim, drukowanych ezcionkami ła- 
cińskiemi. Okazało się, że ukazy te rozkazują 
modlić się, uczyć wyłącznie na książkach 
drukowanych cyrylicą, przeciwny, jak za- 
mierzano, osiągnął skutek. Zamiast bowiem 
rzucić Litwinów w objęcia prawosławia, spra- 
wiają, że katolicy litewscy modlą się na 
książkach polskich, uważając wszystko dru- 
kowane latyniką za katoliekie, a drukowane 
cyrylicą za prawosławne. 

Z Ekaterynodaru donoszą: Tutejszy sąd 
okręgowy zakończył rozpoznawanie sprawy 
o zaburzenia, jakie wydarzyły się w listopa- 
dzie r. z. na stacyi Tichoreckaja. Wyrok, na 
żądanie obrony, ogłoszono przy drzwiach 
otwartych. Z liczby 15 podsądnych — sześciu 
sąd uniewinnił, czterech skazał na zamknięcie 


LPTEKATURY ZAGRANIGZNEJ. 


RANO EO LAO 


„LORD WILFRED“ 
(z angielskiego.) 


RPNE 


(Ciąg dalszy). 
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XXIII. 


Gdy Mrs. Barton, panna służąca mila- 
dy, oznajmiła swojej pami to, czego się do- 
wiedziała od Jevoisa, lady Athelstone stra- 
sznie się przeraziła. W tej samej chwili po- 
biegła do pokoju syna, ale zastała go sma- 
cznie spiącego. Wypytała się Jevoisa o wszy- 
stkie szczegóły nocnego wypadku i usłyszaw- 
szy, że doktor A... zapewnił, że rana Wil- 
freda nie jest groźna, biedna kobieta uklękła 
w swoim pokoju i gorąco podziękowała Bogu 
za ocalenie syna. 

Potem, zaczęła się zastanawiać, jak lek- 
komyślnie postąpił Wilfred, przynosząc do 
domu żebraka ze złamaną nogą, który bez- 
wątpienia pehły rozpuści po całym pokoju. 
Było to takie niezwykłe, — tak go to cha- 
rakteryzowało, tego zacnego chłopca! Kazała 
sobie dać znać, gdy przyjdzie doktor A.... 
Zaofiaruje pokaźną sumkę żebrakowi, żeby tyl- 
ko dom uwolnił od swojej obecności. Pcheł 
znosić nie mogła! W tej chwili myśli jej 
zwróciły się do biskupa z Oporto i do kaza- 
nia, które miał w niedzielę o Łazarzu. Czy 
on by zapatrywał się na tego żebraka tak, 
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w więzienu na 6 miesięcy, jednego do od- 
działów aresztanckich na rok, dwóch — na 
li pół roku i jednego — na3 lata, czterech o- 
statnich z pozbawieniem praw. 


Polacy na obczyżnie. 


Donosiliśmy swego czasu, że władza 
kościelna dyecezyi monasterskiej w Westfa- 
lii wysłała kilku młodych księży do dziel- 
nie polskich, aby wyuczywszy się tu języka 
polskiego, mogli z pożytkiem dla dusz po- 
wierzonych sobie polskich parafian później 
w swych dyecezyach pracować. W tych 
dniach wracają ci księża do swej dyecezyi, 
w której otrzymają posady duszpasterskie w 
miejscach, zaludnionych w znacznej części 
przez polskich robotników. 

Polacy w Berlinie walczą wytrwale w 
obronie swych praw. Na wiecu odbytym w 
parafii św. Bonifacego, wykazały się bardzo 
niekorzystne dla tamtejszych Polaków, któ- 
rych jest około 5000, stosunki kościelne. 
Proboszcz tamtejszy, Niemiec, na wszystkie 
prośby o postaranie się o księdza polskiego, 
któryby choć raz do roku przybył do para- 
fii, aby wysłuchać parafian polskich spowie- 
dzi, miał zawsze odpowiedź odmowną. Cha- 
rakterystyczną była jego odpowiedź, którą 
dał gdy mu prośbę parafian polskich przed- 
stawiono. Powiedział bowiem: „Tu nie Ame- 
ryka; tam kościół jest wolny, tu jednak za- 
leżnym jest od rządu“. Wiecownicy, po oży- 
wionej dyskusyi, uchwalili wysłanie petycyi 
do proboszeza o zaprowadzenie polskich na- 
bożeństw, choćby tylko raz na miesiąc, o 
zaprowadzenie polskich kazań i polskiej nau- 
ki przygotowawczej do Sakramentów św. dla 
dzieci wychowanych po polsku — 1 wreszcie 
chrztów, ślubów i pogrzebów w języku pol- 
skim o ile żądać będą tego parafianie. 

Liczni urzędnicy kolejowi na Szląsku 
pruskim, ożenieni z Polkami, z dniem 1 lipca 
przeniesieni będą do Westfalii. 


Wypadki ra półwyspie Balkańskim 


OOOO 


Z Konstantynopola donoszą, że sułtan 
osobnem irade zarządził, by prezydent naj- 
wyższej komisyi dla spraw armii Raif pasza 
składał mu dwa razy w tygodniu osobiście 
raport. 

W pałacu sułtańskim przypuszczają już, 
że Raif pasza zostanie mianowany w. wezy- 
rem w miejsce Ferida paszy. Raif, podobnie 
jak Ferid, jest Albańczykiem z rodu i słynie 
zarówno Z dzielności, jak sprężystości. 

Na razie sułtan nie zdecydował się je- 
szcze na zarządzenie energicznych kroków 
przeciwko Albańczykom. Wobec ambasadora 
angielskiego miał się sułtan wyrazić, że po- 
stanowił przyprowadzić Albańczyków do opa- 
miętania, że jednak wziąć się musi do dzieła 
roztropnie, by sprawa nie stanęła na ostrzu 
miecza. 

O specyalnej misyi wysłanej przez suł- 
tana dła uśmierzenia Albańczyków donoszą 


jakby on był Łazarzem? Co biskup powie, | 


dy się o tem dowie? 

Wilfred spał długo, a kiedy się obu- 
dził, udał się zaraz do pokoju chorego chłop- 
ca, który spał także dobrze, jadł, nie miał 
żadnej gorączki i wydawał się zupełnie spo- 
kojny ; spoglądał tylko zawsze tym samym 
przerażonym i niespokojnym wzrokiem, co 
wczoraj. 

A teraz wypadało się zastanowić, jak 
trzeba postąpić i cze zawiadomić policyę. 
Doktor A... który nadszedł niebawem, pora- 
dził, żeby zapytać się w ambasadzie angiel- 
skiej, a oni najlepiej będą wiedzieli, jak 
trzeba po-tąpić. Wypadku nie można było 
trzymać w tajemnicy, lepiej (an Wszy- 
stko jak było. Chłopak miał się dobrze, ale 
potrzebował spokoju; zamęczanie go pytania- 
mi mogłoby pogorszyć jego stan. Doktor A... 
miał bardzo mało czasu dzisiaj, ale udał się 
na zaproszenie milady, uspokoił ją co do syna 
i oznajmił, że chłopca pod żadnym warun- 
kiem teraz z miejsca ruszać nie wolno. 

Po jego odejściu nadszedł posłaniec yl- 
wii Jakże wdzięczny był jej Wilfred za jej 
ofiarę! Tak, może mu pomódz w wielu rze- 
ezach. Poszedł natychmiast do matki, żeby 
ją na tę wizytę przygotować. .- 

— Kochanie moje 1... — zawołała i mil- 
czała przez chwilę. — Doprawdy, wszystko 
to takie dziwne, takie niepodobne do nicze- 
go, że.... Przecież nie zaprowadzisz, my dear, 
miss Brabazon do łóżka tego żebraka ? 
Dlaczego nie? Chciałbym prosić 
mamę, żeby go nie nazywała żebrakiem i 
jestem pewny, że miss Brabazon zechce go 
zobaczyć. 

— Well, co za niebywałe postępowa- 
niel W takim razie, to mnie zmusi, żebym 
go także odwiedziła. 


z Mitrowicy: Misya składa się z siedmiu 
duchownych z Eminem Zią effendim na czele. 
W skład misyi weszli również: adjutant suł- 
tana Sadyk pasza, przywódca Albańczyków 
pułkownik Riza bej i Bajram bej, komen- 
dant żandarimeryi w Prisztinie. Komisya tra- 
ktowała z przywódeami Albańczyków Seidim 
Sako z Ipeku i z Ahmedem Delią z Drenicy, 
żądając przedewszystkiem, by Albańczycy za- 
chowywali się spokojnie i rozeszli się do do- 
mów. Do uczestniczenia w dalszych obra- 
dach zawezwano 15 notablów z Djakovaczu 
i Ipeku. Reprezentanci Albańczyków zgodzili 
się na wszystko i spokój na zazie zapewnio- 
ny, niewiadomo tylko, na jak długo. 


Do Mitrowicy ściągnięto dotąd 6.000 
wojska. Miasto wygląda, jak w czasie wojny. 


Według źródeł urzędowych, podczas 
ataku na Mitrowicę padło 270 strzałów ar- 
matnich. Wiadomość urzędowego dziennika 
serbskiego Sloga, jakoby w napadzie na Mi- 
trowicę brali udział przeważnie katoliccy Al- 
bańczycy, jest nieprawdziwa. 


* * * 


Londyn, 9 kwietnia. W Izbie gmin 
w odpowiedzi na interpelacyę — oświadczył 
prezes gabinetu Balfour — że położenie w 
Macedonii jest naturalnie powodem wielkie- 
go zaniepokojenia rządu, ale stan obecny 
jest już lepszy, ponieważ Austro-Węgry i 
Rossya działają wspólnie i otwarcie w celu 
poprawienia tamtejszego położenia. Oba te 
mocarstwa są — zdaniem rządu angielskiego 
i innych rządów europejskich — bezpośre- 
dnio i w pierwszej linii na Bałkanie intere- 
sowane. Balfour wyraził obawę, że to czego 
tym dwów państwom nie udałoby się prze- 
prowadzić zapomocą ich wspólnej, otwartej i 
przyjaznej akeyi, byłoby w ogóle niemożliwem 
do przeprowadzenia. Anglia mogłaby wyja- 
wić, jakie stanowisko w Sprawach na Bał- 
kanie zajmuje, lecz jest Zdania, ża jeżeli te 
dwa państwa na Bałkanie nie poradzą, słaba 
jest nadzieja, by kto inny mimo najlepszych 
chęci mógł położyć koniec smutnym stosun- 
kom. 


Na zapytanie, jakie kroki przedsięwziął 
rząd angielski u Turcyi w Sprawie mace- 
dońskiej, odpowiedział podsekretarz parlamen- 
tarny dla spraw zagranicznych Oranborne, 
że rząd angielski poczynił Porcie przedsta- 
wienia w sprawie polepszenia położenia 
wszystkich warstw ludności i czyni wszyst- 
ko, eo możliwe, aby popierać usilowania 
Rossyi i Austryi. Rząd angielski jest zdania, 
że zamiary Porty są dobre, ale uważa Portę 
za niezdolną do ich przeprowadzenia. Rząd 
rozważa, czyby nie było odpowiedniem, aby 
angielscy oficerowie towarzyszyli wojsku tu- 
reckiemu, wysłanemu celem stłumienia roz- 
ruchów, by Europie a zwłaszcza Anglii dać 
rękojmię, że nie będą się działy żadne nad- 
użycia. Co do przeprowadzenia tego planu to- 
czą się obecnie rokowania między rządem 
tureckim i angielskim ambasadorem w Kon- 
stantynopolu. 


KRONIKA 


Lwów, 9 kwietnia. 


— Uroczystość mycia nóg starcom 
odbyła się dziś przed południem w kościele Ar 
chikatedralnym. Ceremoniału dokonał JE. Ks- 
Arcybiskup Bilczewski w otoczeniu kapituły» 
poczem każdy ze starców, stosownie do odwić” 
cznego zwyczaju otrzymał 30 srebrników (dwu 
dziestohalerzówek). í 

— Ks. Wawrzyniec Perosi zamie* 
szkał w pałacu Arcybiskupim w gościnie u JE. 
ks. Bilczewskiego. j | 

— Dr. Franciszek Chłapowski, 
radca zdrowia, zasłużony bardzo lekarz z Po- 
znańskiego, bawi w naszem mieście. 

— Mianowania. P. Minister kolei że 
laznych zamianował starszego inspektora i rad- 
cę cesarskiego Stanisława Rybickiego, dotych- 
czasowego naczelnika inspektoratu A'8, naczel-| 
nikiem inspektoratu A/4 (dla techniczno budo- 
wniczego nadzoru dróg żelaznych dla okręgów 
dyrekcyi ołomunieckiej, krakowskiej, lwowskiej 
i stanisławowskiej, dalej dla kolei prywatnych: 
północnej, ces. Ferdynanda, ostrawsko-fryndlandze 
kiej i koszycko-bogumińskiej, tudzież kolei lo- 
kalnych i połączeń granicznych, leżących w o- 
kręgach tychże dyrekcyi); dotychczasowego zaś 
naczelnika inspektoratu B/8, starszego inspekto- 
ra Jarosława Michałowskiego, naczelnikiem in- 
spektoratu A/8, (dla agend specyalnych techni- 
czno-budowniczych, dotyczących budowy mostów, 
budowli wodnych, elektrotechniki i t. p.). 


— Z Uniwersytetu lwowskiego. 
Wpisy na półrocze letnie roku akademickiego 
1902/3 rozpoczynają się dnia 14 a kończą dnia 
29 kwietnia b. r. W czasie od 30 kwietnia do 
7 maja wpisywać się będzie można za pozwole- 
niem grona profesorów właściwego wydziału, a 
w czasie od 8—31 maja tylko za pozwoleniem, 
senatu akademickiego. 


— Z Uniwersytetu. P. Dobiesław 
Hordyński, rodem ze Lwowa, otrzymał na Uni- 
wersytecie tutejszym stopień doktora wszech | 
nauk lekarskich. | 

— Zasiłki na cele drogowe. Z do- 
tacyi przeznaczonej prowizoryum budżetowem na 
r. 1903 na subwencyonowanie budowy i rekon- 
strukcyę dróg powiatowych i gminnych, przy- 
znał Wydział kraj. następujące bezzwrotne za- 
siłki wydziałom powiatowym: W Bochni na 
drogę Wiśnicz Kobyle 1500 kor.; w Bohorod- 
czanach na drogę Dźwiniacz - Sołotwina 5000 
kor.; w Brodach na drogę Brody-Leszi 47% 
kor.; w Cieszanowie na drogę Oleszyce 
1407 kor.; w Drohobyczu na drogę 
Drohobycz 7650 kor., na drogę Hubi: 
dnica 398 kor,; w Jarosłuwiu na dr 
sław-Huciska 2000 kor., na droge 
Majdan 7020 kor.; w Kamionce Str. 
na drogę Lisko-Streptów 4878 kor.; w ku 
wie na drogę w Prądniku czerwonym 1000 kor., 
w Lisku na drogę Lutowska Cisna 4752 kor.; 
w Nisku na drogę Majdan stary-Rozwadów 3000 
kor.; w Nowym Sączu na droge Chelmiec-Na- 
szowice 8000 kor.; w Nowym ` Targu na bu- 
dowę ścieków i krawężników w Zakopanem 3000 
kor., na utrzymanie dróg w powieciu 1796 kor.; 
w Podhajcach na budowę dróg 12.880 _kor.; 


Mówiąc to, zabrała się do szczegółowe- 
go ogłądania swoich paznogci. 

Wcale nie! nie ma żadnej konie- 
cezności. Miss Brabazon jest wyższa po nad 
śmieszne wstręty pruderyj. 

| — Niema tu mowy o „pruderyi*, ale 
takie rzeczy po prostu się nie robią. Byłoby 
całkiem co innego, gdyby byłą siostrą miło- 
sierdzia... 

— Ależ mamo; czy koniecznie trzeba 
mieć biały czepek na głowie, gdy się chce 
spełnić czyn miłosierny ? 

— Muszę się zapytać o to biskupa z 
Oporto — odrzekła lady Atkelstone ciągle 
zajęta swoimi paznogeiami. — Weale nie 
jestem pewna, czy wolno narażać się opinii 
publicznej w ten sposób... 

Nadeszła wreszcie miss Brabazon, a lady 
Athelstone przyjęła ja z rodzajem łagodnej 
rezygnacyi. Wilfred, nieco blady, z ręką na 
temblaku, nigdy bardziej interesującym nie wy- 
dał się Sylwii. 

— Mam nadzieję, że panu już nie nie 
dolega ? Zdaje się, że lord Athelstone nie 


wygląda na to, żeby był ranny! — rzekła 
Sylwia, zwracając się do lady Athelstone. 
— Mam nadzieję — a właściwie po- 


winnabym powiedzieć, eheę temu wierzyć... 
że niema nic groźnego, — odrzekła lady Athel- 
stone, — jednak eudowne to było ocalenie. 
Sztylet był w robocie ! i 

— Tak, sukno mego paltota mnie oca- 
liło ; zostało tylko zadraśnięcie. 

— Jakże się cieszę! — rzekła Sylwia 
z takim zapałem, że niejedna panna angiel- 
ska by się oburzyła, 
Jestem zinartwiona i zawstydzona za 
biedny Rzym, który tak lubię a gdzie się zda- 
rzają podobne rzeczy, 


— Muszę przyznać, że po wczorajszym 
wypadku odechce się ludziom spacerować sa- 
motnie po nocy — dodal Athelstone z nie- 
bywałą stanowczością. 

— Nie każdy, na wzór starożytnych 


|rycerzy będzie przychodził z pomocą tym, 


którzy znajdują się w potrzebie — rzekła 
miss Brabazon z poważnym uśmiechem. — 
Jestem przekonana, że ztąd wszystko poszło. 
Ale niechaj mi pan opowie wszystko w po- 
rządku, bo słyszałam te historyę bardzo nie- 
dokładnie. 

Opowiedział jej, a ona nie nie mówiła, 
ale wyraz jej oczu był taki, jakiego Wilfred 
nigdy nie widział jeszcze, 

— Pani może nważa, że powinienem 
był zawezwać pomocy tych przechodniów, miss 
Pn. — rzekł widząc, że potrząsa gło- 
wą. — Uhce pani zobaczyć tego chłopca? 
Pani lepiej odemnie zrozumie jego mowę i 
może coś dowiemy się o jego matce. 

.. 7 To musi być wstrętna kobieta! Pan 
jej nie każe tutaj przyjść do niego? 

— Nie, jak na teraz — niema o tem 
mowy. Ale co dalej ? 

— Musi pan iść do policyi — to jest 
konieczne — bo trzeba się dowiedzieć kto 
jest ten jego ojczym. 

Policya tutejsza nie bardzo szczególna, 
ale w tym wypadku, gdy chodzi o napaść 
na cudzoziemca, mam nadzieję, że zrobi co 
może. A teraz, chodźmy do rannego! 

Powstała z miejsca, ku wielkiemu prze- 
rażeniu lady Athelstone i wyszła z jej synem 
z pokoju, jakby spełniała najprostszą rzecz 
w świecie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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w Przemyślu na drogę Stroniowiec-Medyka 3000 | jeżdżającym wozem tramwayu elektrycznego. Na- 


kor; w Wieliezee na drogę Wisła Druchocka 
1766 kor.; w Zaleszczykach na drogę Iisowce- 
Tłuste 1232 kor.: w Trembowli na drogę Sc- 
menów-Buczacz 5000 kor.: w Zbarażu na bu- 
dowe dróg w powiecie 4719 kor.; w Sokalu na 
budowę dróg w powiecie 4520 kor. 

— XXX Zwyczajne walne zgroma- 
dzenie Tow. tatrzańskiego odbędzie się w nie- 
dziele, dnia 26 b. m., o godzinie 4 po południu 
w Muzeum techniczno - przemysłowen w Krako- 
wie (ul. Franciszkańska 4). 

— Biura Banku galicyjskiego dla Lan- 
dlu i przemysłu w Wielki Piątek i w Wielką 
Sobotę będą otwarte jedynie od 9 rano do l w 
południe. 

— Tradycyjne święcone w pałacu 
pod Baranami w Krakowie, odbędzie się w nie- 
dzieją Wielkanocną o godzinie 1 w południe. 


— Egzamina na nauczycielki robót rę- 
cznych kobiecych rozpoczną się w seminaryunm 
nauczycielskiem w Tarnowie dnia 1 maja b. r. 
Podania o przypuszczenie do egzaminu wnosić 
należy najdalej do 25 b. m. 

A Ogień pokojowy. W mieszkaniu 
p. S. S., przy ul. Hausnera 14, wybuchł wezo- 
raj około godziny 6 wieczorem pożar, który uga- 
sila nicbawem przybyła na miejsee straż pożar- 
na. Powodem wybuchu ognia był upadek palą- 
cej sią przed obrazem lampki na pościel. Szkoda 
jest dość znaczna. 

A Kronika policyjna. Rzeźnikowi Mi- 
chałowi Ozyżewiezowi skradł wczoraj po poľu- 
dniu jakiś rzezimieszek z lady sklepowej 140 K. 
gotówką i rozmaite pokwitowania na pobrane 
Inięs0. 

Zgubiono książeczkę gal. Kasy oszezędno” 
ści na 140 K., opiewającą na nazwisko Izaaka 
Schweiizera. 

Policya miejska w Tarnopolu odstawiła 
wczoraj wieczorem do Lwowa miejakiego Ozyasza 
Hersza Bergera, agenta handlowego, który sprze- 
dawszy powierzone mu przez kupea lwowskiego 
Henryka Weissa 4 dywany perskie, wartości 
800 K., zbiegł ze Lwowa. Przy aresztowanym 
znaleziono gotówkę 207 K., którą wydano po- 
szkodowanemu. 

Znalezione wezoraj w dorożee nr. 86 go- 
tówką 100 koron może właściciel odebrać w 
polieyi. 

Konia z wózkiem, ślepego na prawe oko, 
skradziono dziś przed południem z ulicy Trybu- 
nałskiej, Mikołajowi Jakubowiczowi, właścicielowi 
składu drzewa. 

Ubiegłej nocy aresztowano dwóch notowa- 
nych złodziei Maryana Żygulskiego i Juliana Pa- 
zowskiego w chwili, gdy usiłowali w ulicy Kró- 
lowej Jadwigi dostać się do jednego z tamtejszych 
sklepów. Przy arcsztowaniu znaleziono dłuto i 
witrychy. 

— Tramway elektryczny w Kra- 
kowie a bezpieczeństwo publiczne. 
Z Krakowa donoszą: Wczoraj o godzinie 3:30 
po południu tramway elektryczny najechał w 
Rynku głównym niedaleko handlu Hawełki na 
28-letniego robotnika stołarskiego Mikołaja Su- 
kasza, który obarczony niesioną stolnicą, nie 
mógł dość szybko przejść przez szyny przed nad- 


jechany odniósł ciężkie obrażenia w głowę. We- 
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego o- 
patrzyło go na miejscu, poczem odwiozło do 
szpitala św. Łazarza, gdyż stan jego jest groźny. 

Rano znowu o godzinie 7 wóz numer 9 
najechał na furę chłopską, wiozącą nabiał i roz- 
bił ją w kawałki. 

— Gmina m. Wieliczki wniosła pe- 
tycyę do Kola polskiego w Wiedniu o upaństwo- 
wienie kolei Północnej z dniem 1 stycznia 1904 
i o zwołanie Sejmu krajowego we Lwowie na 
dłuższą sesyę zaraz po Świętach, oraz przesłała 
gimnazyum polskiemu w Cieszynie subwencyę w 
kwocie 200 K. 


— Znalezione zwłoki, W tych dniach 
wyłowiono z Wisły w Annopolu pod Sandomie- 
rzem zwłoki Emila Ohorążego, zecera w drukarni 
Anczyca i Sp, który w styczniu jeszcze znikł 
z Krakowa bez śladu. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Kazimierz Przerwa Tetmajer, poeztmistrz w 
Ochotnicy i były dzierżawca dóbr, w 33 roku 
życia, 

W Krakowie, Franciszek Króbel, b. na- 
czełnik Tow., wzajemnego kredytu przy krakow- 
skiem Tow. ubezpieczeń. 

— Na folwarku Dębianka ad Serdyca 
powiatu lwowskiego, będącego własnością bar. 
Konstantego Brunickiego, wybuchł w tych dniach 
pożar, który obrócił w perzynę dom inieszkalny 
i wszystkie zabudowania gospodarcze, wraz ze 
zmacznymi zapasami zboża, słomy, siana i na- 
rzędziami rolniczemi. Ofiarą płomieni padło nadto 
17 koni, 18 wołów, 2 buhaje, 8 krów, 13 sztuk 
jałownika i 10 źrebiąt. 

— Monstrancya w stylu zakopań- 
skim. Krakowski cyzeler p. Korosadowicz wy- 
konał w ostatnich czasach do kościoła w Kor- 
czynie monstrancpę W stylu zakopańskim, według 
projektu prof. Ekielskiego. Na podstawie mon- 
strancyj, zdobnej w motywa zakopańskie, pomie- 
szezono postacie czterech Ewangielistów; na trzo- 
nie wyrobiono bardzo misternie szarotki i bła- 
watki. Nad trzonem wznosi się wielką gwiazda, 
opleciona gałązkami smerekowemi i kwiatami 
róż polnych; na promieniach gwiazdy również 
znajdują się motywy góralskie. Monstrancya wy- 
sadzana jest pięknymi szmaragdami, Fundatorem 
cennego dzieła sztuki złotniczej jest ks. Karol 
Kłeczek, proboszcz w Korczynie. 

— Fałszerzy banknotów dziesię- 
ciokoronowych aresztowano onegdaj w Rjece. 
Przy fałszerzach znaleziono ogółem 903 podro- 
bionych banknotów. 

— Z Pragi donoszą nam: Marszałek 
krajowy-ks. Lobkowitz, pośliznąwszy się na ulicy 
doznał naciągnięcia ścięgna i muszkułów w no- 
dze. Stan zdrowia stosunkowo dobry. 

— Rafinowane oszustwo. Przed kil- 
ku tygodniami pojawiło się w dziennikach wie- 
deńskich ogłoszenie, że pewien bogaty Amery- 
kanin potrzebuje dla dwojga dzieci mieszkania i 
opieki w Wiedniu. Ceny nie naznaczono żadnej, 
żądano tylko, aby dzieci mialy wszelkie wygody 
i opiekę. Odpowiedzi napływały pod wskazanym 
adresem calymi tuzinami. Po pewnym czasie 
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od owego Amerykanina list z Londynu, zawia- 
damiający, że oferta została przyjęta, i proszący 
o przechowanie wysłanego naprzód frachtem pa- 
kunku, dopóki dzieci nie przybędą do Wiednia. 
Po upływie kilku dni, do każdej 4 osób wyżej 
wymienionych, nadszedł znów z Londynu list z 
nagłówkiem pewnej firmy przewozowej z żąda- 
niem przysłania 84 koron na pokrycie kosztów 
pakunku, wysłanego do Wiednia. Większość osób, 
które list otrzymały, wysłała sumę żądaną na- 
tychmiast, od tego jednak czasu ani bogaty Ame- 
rykanin, ani biuro przewozowe nie dały już o 
sobie znaku życia. O ile sądzić można ze ugło- 
szeń, jakie dotychczas wpłynęły do polieyi wic- 
deńskiej, pomysłowy oszust wyłudził tanin ko- 
sztem kilka tysięcy koron. 

— Walka z rabusiem w nurtach 
Dunaju. Z Wiednia telegrafnją: Do pomocni- 
ka stolarskiego, nazwiskiem Gaszkiewicza idącego 
aleją w Praterze, przystąpił wczoraj jakiś nie- 
znany mu człowiek i przedstawiwszy się jako 
agent policyjny, zażądał wylegitymowania sie. 
Gaszkiewicz pokazał owemu rzekomemu agento- 
wi swoją książeczkę robotniczą, jako też sakiewkę, 
w której znajdowało się 60 K. W tej chwili 
wyrwał mu ów agent sakiewkę z ręki i począł 
uciekać. Obrabowany puścił się w pogoń za nie- 
znajomym, który widząc, że go dopędzą, wydo- 
stawszy się z Prateru, wskoczył do Dunaju. 
Obrabowany wskoczył za nim, wywiązała się 
między nimi walka, wśród której ów rzekomy 
agent policyjny utonął. Gaszkiewicza wyratowano 
i przewieziono do szpitala Braci Miłosierdzia. 

— Długowieczność. W Serajewie zmarł 
onegdaj wyrobnik Antoni Novorini, w 106 roku 
życia, który do ostatniej niemal chwili życia cie- 
szył się czerstwem zdrowiem. Arcyciekawym jest 
fakt, iż w ubiegłym roku odrosły mu zęby. 


—Krwawy dramat miłosny. Z Oświę- 
cimia donoszą: Konrad Gloessl, 21-letni młodzie- 
niec zapałał miłością ku żonie Swego brata Ju- 
liana, konduktora kolei Północnej, zamieszkałego 
w Oświęcimiu w pobliżu dworca kolejowego. Upo- 
minania i prośby nie pomagały, lekkomyślny 
młodzieniec trapił ciągle kobietę swoją miłością. 
W końcu doszło do tego, że Julian Głloessl sta- 
nowczo zabronił młodszemu bratu zaglądać do 
swego domu. Niestety i ten środek nie pomógł. 
W ubiegły piątek wieczorem, gdy starszy brat 
odjechał na służbę i pozostawił źonę samą, Kon- 
rad wtargnął do jego mieszkania i po krótkiej 
sprzeczee obalił żonę swego brata na łóżko i 
przyłożywszy rewolwer do jej głowy, wypalił 3 
razy, następnie skierował broń ku sobie i strza- 
łem, wymierzonym w prawą skroń, przerwał nić 
swojego życia. Kule, przeznaczone dla Gloesslo- 
wej, nie uczyniły jej zbyt wielkiej szkody, dzięki 
gęstym włosom prześlizgnęły się po głowie, ra- 
niac ją tylko powierzchownie. Opatrzona przez 
lekarza, ma się zupełnie dobrze. Denat pozosta- 
wił list do rodziców, w którym prosi ich 0 prze- 
baczenie. 

` — Bensacyjna sprawa zajmuje sfery 
wojskowe w Niemezech. W Essen, w Westfalii 
stawał przed sądem wojskowym oficer huzarów 
Degen, pod zarzutem, iż w zamiarze morderczym 
wrzucił swą kochankę do rzeki. Sąd wojskowy 
uwolnił Degena rzekomo na podstawie, iż ko- 


swoje zeznania, poczynione w śledztwie, jakoby 
Degen chciał ją pozbawić życia. Tymczasem owa 
koelianka ogłosiła obecnie w dziennikach, że 
zeznań swoich wcale nie cofnęła, lecz, że je 
w całej pełni podtrzymuje. Wobec tego Degena 
powtórnie uwięziono. 

, „z Kobiety w Uniwersytetach ros- 
syjskich. Petersburska komisya szkolna, której 
polecono opracować projekt reformy uniwersy- 
teckiej — jak donoszą dzienniki petersburskie — 
prawie jednomyślnie oświadczyła się za przyj- 
mowaniem kobiet do Uniwersytetów. 

— Fabryka jedwabiu i przędzalnia 
firmy Guppi i Barppy w Medyołanie, spaliła się 
wezoraj doszczętnie. Szkoda wynosi przeszło pół 
miliona koron. 700 robotników pozbawionych 
zostało na dłuższy czas pracy. 

— Zamek If, słynny z powieści Ale- 
ksandra Dumasa p. t: „Montechristo* — jak 
donoszą z Marsylii — sprzedany został na pu- 
plicznej licytacyi pewnemu kapitanowi okrętu za 
5050 fr. 

— Koncert polski w Paryżu. Otrzy- 
maliśmy niedawno zawiadomienie o dojściu do 
skutku polskiego koncertu w sali Oolonnea w Pary- 
żu. Program był bardzo zachęcający. Spiewała p. 
Bolska, grał Barcewicz i Stojowski, dyrygował sam 
M. E. Colonne i Młynarski. Wiedziony ciekawością 
szukalem następnie sprawozdań z sukcesów arty- 
stycznych naszych rodaków nad Sekwaną. Dzi- 
wna jednak rzecz. Nie znalazlem ich nigdzie. 
Gabryel Faur z Figara rozpisał się ogromnie 
obszernie o koncercie Straussa, nie wspominając 
ani słówkiem o polskim koncercie, grobowe mil- 
czenie opanowało również wszystkie inne powa- 
niejsze pisma francuskie, tylko jeden jedyny 
krytyk rewolueyjnego dziennika L Aurore, p. Ro- 
bert Brussel, obracający się przeważnie w pol- 
skich towarzystwach, raczył poświęcić trochę u- 
wagi występom Młynarskiego, Bolskiej i Barce- 
wicza, nie szezędząc im zresztą serdecznej lecz 
bardzo ostrej krytyki. 

Z tej nadarzającej się sposobności korzy- 
sta warszawski Wiek i wypowiada bardzo do- 
wcipne kazanie na temat nas:ych bezpłodnych 
entuzyazmów dla tych wszystkich wielkich gwiazd 
zagranicznych, które wywożąc stale ze scen pol- 
skich suto wyładowane sakiewki — nie poczu- 
wają się nigdy do jakiejkolwiek wdzięczności. 
Kronikarz Wieku przypomina warszawski kon- 
cert tego samego Colonnea, na którym poobi- 
jała sobie publiczność dłonie od bicia brawa, 
pozrywała gardla od wykrzykiwania bis, a 
wzmiankarze muzyczni podarli nadbudżetową 
liczbę podeszew u butów biegając w zachwycie 
i wyczerpujące wszystkie superlatywy mowy oj- 
czystej. Edward Colonne odchodził zawsze z pol- 
skiej estrady objuczony centnarami wstąg i wień- 
ców — zapomniał o nich jednak na swoich wła- 
snych śmieciąch. Nie postarał się nawet o tak 
łatwe przy jego stosunkach spopularyzowanie na- 
szego koncertu, zapewniające mu przy odrobinie 
reklamy prawdziwe powodzenie. 

Moralny wynik tej całej sprawy przypo- 
mina dowcipnemu humoryście Wieku jeden z 
ustępów dzieła F. Arago p. t. „Podróż naokoło 
świata”: 

n— Dziki Figidagi miał na sprzedaż prze- 


każda Z osób, które przysłały oferty, otrzymała | chanka jego, słuchana jako Świadek, odwołała | śliczny kieł starego słonia, lecz kapitan Thom- 
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Ach, jakby się ciotka gniewała, że on 
nie używa danych mu zapasów! Ale to nie- 
podobieństwo wyjmować w takim eleganckim 
pokoju, i rozkładać na takich meblach: szynkę, 
polędwicę, garnek z masłem, słoiki konfitur... 
Naraziłby się na śmieszność w oczach nu- 
meroweg0. 

Drzwi otworzyły się, pierwszy wszedł nu- 
merowy, za nim chłopak z tacą i przyborami 
do śniadania. Szybko nakrył stół przed ka- 
napką i zwrócił się do leżącego Polusia: 

— Jaśnie pan pozwoli herbaty w łóżku? 

— Dobrze. 

Numerowy skinął na chłopaka by wy- 
szedł i z przesadną troskliwością nalewał 
herbaty, mówiąć: 

— Jaśnie pan bawił się dobrze w tea- 
trze ? 

— Wcale nieszczególnie... nie podobała 
mi się sztuka. 


— To dziwne.... uchodzi za jedną z naj- 
lepszych.... ile kawałków cukru? dwa wy- 
starczy ? — i przynosząc szklankę herbaty mó- 
wił: — a może jaśnie pan ma racyę co do 
„Halki“... kto bywa w Paryżu, Wiedniu, Ber- 
linie, temu nie smakuje teatr warszawski... 
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„ 7 Ohociażbym ci powiedział przyczynę, 
nie zrozumiesz... nie mówmy o tem... Czy 
u was niema szklanek ? — spytał z ironią — 
dajecie mi herbatę w czerepie, a ja chcę wi- 
dzieć co piję, 

— Natychmiast jaśnie panie, — i szybko 
wyszedł. 

„Po jego wyjściu zastanowił się chwilę, 
pijąc herbatę, czy ma na wzór hrabiego dać 
numerowemu rubla, czy nie? Osądził, że da 
mu chyba pół rubla, gdyż rada była nie- 
szczególna, a zawsze usposobi to dobrze nu- 
merowego, którego rozmyślał rozpytać o pewne 
wątpliwości, i do wchodzącego ze szklanką 
rzekł z miną pana: ć 

_— Za twoje dobre chęci, abym się za- 
bawił w teatrze... masz tu pół rubla. 

— Pokornie dziękuję, jaśnie panie... 
na drugi raz postaram się dogodzić. 

— Dobrze.... dobrze, — odpowiedział na 
niski ukłon z niedbałością pańską, 

Poluś począł się zwolna ubierać, a przy 
wkładaniu krawatu przypomniał sobie brak 
szpilki brylantowej i monokla, postanowił 
kupić a dla oszczędności pójść pieszo do 
sklepów. 

Otrzymawszy dokładne wskazówki od 
numerowego, poszedł do pobliskiego sklepu 
jubilera; szpilka jednak z brylantem wydała 
mu się zbyt drogą, kupił z czeskim kryszta- 
łem, wychodząc spytał: 

— (dzie najbliższy sklep ze szkłem ? 

— Pan żąda tafli, zwierciadeł ? 

— Nie.... monokl. 

— Ach, to optyk... siódma kamienica 
ta prawo... okulary na szyldzie. 

— Dziękuję. 

Wchodzącego do sklepu, spytał subjekt. 


zem mogę służyć ? 
— Monokl. 3 a” 


— Jaki numer ? 

Poluś się zmieszał i po chwili namysłu 
odpowiedział: 

— Zapomniałem. 
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Po wyborze monoklu, Poluś poszedł do 
hotelu i zaczął wprawiać się w ustawianie 
szkła na oku prawem, że jednak, ściskając 
brwi i powieki, by utrzymać szkło, mrużył 
równocześnie lewe oko, przeniósł monokl wy- 
brany na lewe oko. Pracował uporczywie nad 
sztuką utrzymania szkła, aż nacisnąwszy nie- 
mal do krwi powiekę i lewą stronę nosa, do- 
prowadził do tego, że wprawdzie z przykrością 
i przymusem, ale jakoś szkło trzymało się 
na oku. 


Po napisaniu krótkiego listu do ciotki, 
z wyrazami nadzwyczajnej tęsknoty, z narze- 
kaniami na ogromną drożyznę w Warszawie, 
bez wyszczególnienia wydatków, „aby nie 
martwić najdroższej cioteczki*; zamyślił się 
Poluś, nie wiedząc gdzie iść, co zrobić z cza- 
sem. 

Po chwili zadzwonił i rzekł uprzejmie 
do numerowego: 

— Powiedz mi, gdzie tu klub? 

„= U nas, jaśnie panie, dużo klubów, 
ale jeśli kto chce należeć, musi być albo 
przez członka wprowadzony, albo podać się 
0 ROSY czekać odpowiedzi tydzień... 
czasem dłużej, 

— Hm.... u nas inaczej.... Każdej chwili 
mogę wejść do klubu. 

— Tam znają jaśnie pana... a w War- 
szawie tyle ludzi... muszą robić wybór. 

— Słuszna uwaga, — przyznał Poluś, — 
ale gdzie się zabawiają młodzi 2. tacy jak ja ? 

— Jaśnie pan chce powiedzieć: „złota 
młodzież“, — uśmiechnął się dyskretnie, przy- 
gładził lewy faworyt, — hm... wieczorami 
bawią się wesoło za miastem, w Marcelinie, 
Sielance, Trianon.. . lub gdzieindziej... Hm.... 
w dzień? Różnie, to tu, to owdzie.... ale naj- 
weselej już na „górce*, 7 

AŻ 10 za „górka“ ? 

— w naszym hotelu jest pierwszo- 
rzędna cukiernia Loursa.... jak się wejdzie od 
uliey do sali, na lewo po schodach są sa- 


lony z bilardami.... tam zbiera się „złott 
młodzież“. i 

— Q której godzinie? — spytał Poluś 
z błyszczącemi oczyma, bo znalazł czego 
szukał, 

— W każdej porze. 

— I teraz? 

— Hm.... po jedenastej dziesięć minut.... 
no. tak, za pół godziny będą, a może już 
isga 

- — Dziękuję. 

— Czy jaśnie pan ma zamiar pójść? 

Poluś spojrzał z obrażoną dumą i rzekł : 

— Może... nie wiem... idź! 

Oduczę ja cię wtrącania się do moich 
spraw, uśmiechnął się zadowolony z siebie, 
ubrał się w tużurek, przypatrywał się z lu- 
bością przebłyskom kryształu, wsadził mo- 
nokl, i wymachując laseczką wyszedł z nu- 
meru, Zaledwie począł schodzić ze schodów, 
monokl spadł; przystanął, umocował, na- 
próżno jednak, każde przegięcie się na scho- 
dach powodowało upadek szkła. 

— Z czasem się przyzwyczaję — westchnął. 

Widząc piękną, bogato rzeźbioną salę 
cukierni, upewnił się w przekonaniu, że do 
takiego zakładu mogą chodzić tylko wybrani, 
bogaci ludzie. 

Wszedł po schodach i zaraz w pierwszej 
sali z bilardem usiadł przy stoliku pod oknem. 
Włożył monokl i począł się przypatrywać gra- 
jącym w bilard w drugiej Sali. następnie ro- 
bił przegląd innych gości, przeważnie mło- 
dych ludzi. 

„ Do siedzącego przyszedł chłopak cukier- 
niczy, pytając: 
7 Rabat kawa? czekolada ? 

— Herbata. : 

— 5 eiastkami tortowemi, franeuskiemi? 

— Francuskie. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


pson był szczwanym lisem. Zabrał przedewszy- 
stkiemiząb, swoje paciorki ukrył w kieszeni, po- 
głaskał murzyna po głowie kędzierzawej i rzekł 
tonem dobrego ojca : ; 

— Idź kochanie do domu i kłaniaj się 
szanownym rodzicom. Powiedz im, że ja osobi- 
ście bardzo dbam o ich zdrowie i życzę im 
wszelkich pomyślności. Powiedz, że kieł odzna- 
cza się niepospolitą pięknością i że jego po- 
siądanie robi mi wielką przyjemność. A teraz 
bądź zdrów i pamiętaj o szczerze kochającym cię 
kapitanie. 

Młody murzyn, oszołomiony komplementa- 
mi, popędził galopem do domu i tu dopiero 
zauważył, że za swój ząb słoniowy nie w zamian 
nie otrzymał“. 

— Katastrofa kolejowa. Wskutek 
runięcia złomu skalnego zdarzyła się we wtorek 
około stacyi Błudenz wielka katastrofa kolejowa. 
Spadająca skała spowodowała wykolejenie po- 
ciągu. Sześć wozów runęło w przytykający do toru 
kolejowego wąwóz, mający około 79 m. głębokości. 
Wraz z wozami spadł też w przepaść pomocnik 
konduktora, Prandtner. Zwłoki zmiażdźone Zu- 
pełnie odnaleziono na dnie. Zniszczone wozy były 
naładowane suknem, szkłem, papierem i mebla- 
mi. Wszystko zostało doszczętnie zniszczone. 
Z ludzi nikt więcej szwanku nie poniósł. Caly 
tor kolejowy był zawalony rumowiskiem, które 
dopiero po 10-godzinnej mozolnej pracy zdołano 
usunąć. 

— S$tracenie mordercy. We wtorek 
rano powieszono w Londynie Kłosowskiego-Chap- 
mana, skazanego w ostatnich dniach marca przez 
tamtejszy trybunał sądu przysięgłych na karę 
śmierci, za otrucie w przeciągu 4 lat trzech 
swoich żon. 

— Zawieje śnieżne. Z Nowego Jorku 
donoszą do pism francuskich, że na całym pół- 
nocnym wschodzie Stanów Zjednoczonych panują 
od kilku dni straszne zawieje śnieżne. Chicago 
pozbawione jest wszelkiej komunikacyj. 


Kronika prowincycnalna. 
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— Sambor. (Przebudowa dworca ko- 
lei). Przebudowę budynku głównego tutejszego 
dworca kolejowego powierzyła dyrekcya kolei 
państwowych we Lwowie przedsiębiorcy, autor. 
inżynierowi Juliuszowi Reinigerowi w Przemy- 
ślu. Budynek ma być znacznie przeistoczony | 
przedłużony od strony stryjskiej, przez dobudowę 
skrzydła 22 m. długiego. 

(Sokół). Wydział tutejszego „Sokoła“ roz- 
pisał publiczną licytacyę na budowę własnego 
gmachu. Cena kosztorysowa wynosić ma około 
100.000 K. 

(Orgamizacya). Za inicyatywą ks. Czen- 
cza, T. J., w czasie wielkopostnych reko- 
lekcyj, powstała w naszem mieście pierwsza w 
kraju „Centowa organizacya katolieko-narodowa*, 
której celem zbieranie drobnych datków w jak 
najszerszych sferach dla poparcia spraw katoli- 
ckich i narodowych, jako to: gimnazyum cie- 
szyńskiego, kościołów na Wschodzie, stowarzy- 
szeń katolickich rzemieślniczych i ludowych i t. p. 

— Horodenka. (Pożar). Na obszarze 
dworskim części dóbr Czortowca wybuchł one- 
gdaj pożar, który zniszczył doszczętnie sto- 
dołę, spichlerz, stajnię, stertę koniczyny, dwie 
sterty słomy, młocarnię parową, 900 centnarów 
metr. zboża różnego gatunku i niektóre narzę- 
dzia gospodarcze, ogólnej wartości 72.000 kor. 
Szkoda ubezpieczona była w krakowskim To- 
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń., Przyczyna 
powstania pożaru niewiadoma. 


Notatki [ilerack0-arlystyczne. 
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Z muzyki. Mieczysław Karłowicz, jeden 
z najmłodszych maszych kompozytorów, okazał 
się we wtorkowym swym koncercie zarazem je- 
dnym z najpoważniejszych. Dziś już wybitny 
nietylko talentem, ale i gruntowną wiedzą, ro- 
kuje nadzieje na przyszłość tem piękniejsze, że 
w szeregu przedstawionych nam onegdaj ntwo- 
rów, widoczny jest ciągły postęp, nieustanna 
dążność do coraz to większego pogłębiania się, 
a zarazem wypowiadania się w formie coraz to 
szerszej i bardziej opracowanej. 

Nie mogę się tu pokusić o dokładny roz- 
biór lub w szczegóły wnikającą charakterystykę 
wykonanych kompozycyj, bo jest to niemożli- 
we po jednorazowem wysłuchaniu całego sze- 
regu utworów, pisanych przeważnie w wielkiej 
formie, których partycye lub choćby wyciągi nie 
wyszły jeszcze drukiem. Mogę więc tylko stwier- 
dzić powszechne, niezwykle korzystne ich wra- 
żenie i dorzucić kilka rysów charakterystycznych, 
które dla twórczości młodego kompozytora zdają 
mi się być najbardziej znamiennemi. 

Karłowicz jest niewątpliwie modernistą, 
tak w treści, jak i w formie. Treść tę cechuje 
spora i na ogół bardzo udatna inwencya, a więc 
rzecz najważniejsza, bo rozstrzygająca o samym 
talencie. Nie płynie ona wszędzie tą samą sze- 
roką strugą, są miejsca skromniejsze, jak n. p. 
pierwsza część symfonii, ale są i to w liczbie 
przeważającej i takie, gdzie świeża i oryginalna 
a zawsze szlachetna melodya pulsuje bezustan- 
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nie, nie pochłonięta, lecz owszem naprzód wy- 
sunięta doskonale opracowaną formą. Przestworem, 
w którym obraca się przeważnie kompozytor, 
jest orkiestra, oma jest widocznie gorącą jego 
miłością, miłością odwzajemnioną w zupełności, 
bo instrumentacya jest bez wyjątku piękna, do- 
skonale brzmiąca i efektowna. 

Najbardziej znamiennym rysem Karłowicza 
wydaje mi się to, że porusza się tem swobo- 
dniej, im ‘szerszą obiera formę, Dowodem tego 
symfonia „Odrodzenie“ i pierwsza część sonaty 
fortepianowej, Stwierdzam to nie tylko z uzna- 
niem, ale i ze szczerą radością, bo u nas, gdzie 
prodnkeya obraca się zawsze jeszcze przeważnie 
w ciasnem kole pieśni i piosnek lub drobnych 
utworów instrumentalnych, jest to objawem nad- 
zwyczaj pocieszającym. Pegaz Karłowicza po- 
siada szeroki ruch skrzydeł, rzeczy drobne, któ- 
rych kilka przedstawił nam kompozytor w pie- 
śniach, bardzo ladnie zresztą odśpiewanych przez 
p. Kobalównę, nie leżą może nawet wcale na 
Jego drodze mnie przynajmniej wydały się 
najsłabszemi ze wszystkich wykonanych onegdaj 
utworów. Największe natomiast wrażenie (a są- 
dzę, że na wszystkich słuchaczów) wywarła naj- 
większą kompozycya: symfonia „Odrodzenie“. 
Jak wskazuje już sam tytuł, a bardziej jeszcze 
program, który pojawił się w jednem z tutej- 
szych dzienników, jest to rzecz ideowa. Nie wa- 
dzi to wszakże temu, że po za programem jest 
i muzyka, która słuchać się daje sama dla sie- 
bie z wielkiem zainteresowaniem i przyjemno- 
ścią. Najmniej udatną, a zarazem najmniej Zro- 
zumiałą wydaje mi się część pierwsza — wszel- 
kie zalety inwencyi i faktury rosną natomiast 
stale w dalszym przebiegu dzieła, a część osta- 
tnia, osnuta głównie na pięknej tryumfalnej nu- 
cie („Odrodzenic!*) stanowi zarazem kulmina- 
cyjny punkt całego utworu. W przeciwieństwie 
do muzyki ilustrującej „Białą gołąbkę" Nowiń- 
skiego, rzeczy zresztą również efektownej i do- 
skonale instrumentowanej, jest symfonia wolną 
od wszelkich postronnych, zwłaszcza Wagne- 
rowskich wpływów. 

Na tej samej wysokości, a kto wie czy 
pod względem formy nie wyżej jeszeze, stoi część 
pierwsza sonaty fortepianowej o bardzo pięknych 
głównych tematach i prócz samego zakończenia, 
zanadto może jak na sonatę „wirtuozowskiego”, 
zatrzymująca wszędzie szlachetne kontury Klasy- 
cznej formy. i 

Więcej nastrojem, aniżeli wybitną inwen- 
cyą działa znów romans z koncertu skrzypcowe- 
go, utwór zresztą zarówno jak i pierwsza część 
sonaty tem trudniejszy do ocenienia, że na kon- 
cercie wyrwany był z całości dziela, a tem sa- 
mem nie pozwalał odgadnąć zasadniczej myśli 
przewodniej i niei łączących w tego rodzaju kom- 
pozycyach zawsze części całości z sobą. 

Wykonanie wszystkich ntworów było pod 
kierunkiem samego kompozytora bardzo dobre, 
tak ze strony orkiestry jak i solistów. O p. Ko- 
bałównej wspomniałem już wyżej, — bardzo ła- 
dnie odegrał P. koneertmistrz Humm? romans 
skrzypcowy, % najpiękniej sonatę fortepianową 
p. Melcer, w którego wykonaniu poznać było 
można prawdziwe przejęcie się pięknym tym 
utworem. 

Próby, które dał nam Karłowicz ze swojej 
młodej jeszcze teki, pozwalają nam w każdym 
razie powitać w nim z radością poważnego bar- 
dzo już dzisiaj kompozytora i życzymy z serca 
i jemu i sobie, by talent jego rozwijał się coraz 
to bardziej i to w obranym dotychezas, a u nas 
najbardziej zaniedbanym kierunku symfonicznym, 
wyższym, głębszym i piękniejszym od seeniezne- 
go. Oby jak najprędzej do tej radości dołączyła 
się i duma, że mamy znów jednego, któremu bez 
bałwochwalstwa i bez szowinizmu możemy przy- 
znać miano mistrza, 


Seweryn Berson. 


Wystawa zbiorowa dzieł członków Stow. 
sztuki polskiej „Sztuka”, otwartą została w nie- 
dzielę, dnia 5 b. m., w salonie Latoura, przy 
ul. Trzeciego Maja 11. Składa się na nią prze- 
szło 60 dzieł najwybitniejszych dziś malarzy 
polskich, jako to: prof. Axentowieza, dyr. Fała- 
tu, Ruszezyca, prof. Wyczółkowskiego, prof. Sta- 
nisławskiego, Tichego, oraz przedewszystkiem 
okolo 40 prac prof. Józefa Mehoffera, wśród 
których dwa olbrzymie kartony do witraży w ka- 
tedrze fryburskiej i kartony do polichromii skarb- 
ca na Wawelu. Większość wystawionych dzieł 
jest do nabycia. 

„Kosmosu“, zasłużonego bardzo czaso- 
pisma polskiego Towarzystwa przyrodników im. 
Kopernika, rozesłano już zeszyt I—IV za rok 
1908, poświęcając ten zbiór cennych rozpraw i 
studyów prof. Dybowskiemu, w 45 rocznicę jego 
pracy naukowej. 


Słownika geograficznego Królestwa 
Polskiego i innych krajów słowiańskich, wyszedł 
z druku zeszyt 180 tomu XV i zawiera opisy 
miejscowości od „LŁubaszkowo* do „Michaliszki". 


Wydanie dzieł Griliparzera przez 
prof. dr. Zippera. Dzieła największego z 
poetów niemieekich Austryi stały się w bieżą- 
cym roku, w lat 30 po śmierci autora; wła- 
snością ogółu. Znany nakład Reclama w Lipsku 
wydał właśnie wszystkie dzieła Grillparzera w 
6 tomach, a redakcyę wydania prowadził prof. 
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dr. Zipper, którego komentarze do klasyków nie- 
mieckieh w Bibliotece uniwersalnej tegoż Re- 
dama wychodzące (dotychczas tomów trzyna- 
ście) stały się popularnymi i wyrugowały nie- 
mal wszystkie podobne wydawnictwa. Profesor 
Zipper jeszcze przed laty napisał obszerny ży- 
ciorys Grillparzera po polsku, a po niemiecku 
kilka rozpraw specyalnych o tym pisarzu. 


Album kobiece wydało w Warszawie 
liczne bardzo grono pań. Znałazły się tu prace 
wierszem i prozą kilkudziesięciu piór niewie- 
ścich, z pierwszorzędnemi naszemi pisarkami na 
czele. Karty „Albumu“ zdobią rysunki malarek 
polskieh. Cel wydawnictwa piękny i szlachetny : 
pomnożenie funduszów restawracyi kościoła Naj- 
świętszej Maryi Kaskawej (Po-pijarskiego) w 
Warszawie. Znając ofiarność Warszawian — nie 
wątpimy, że album rozejdzie się w tysiącach 
egzemplarzy i wyda owoc nadzwyczaj obfity. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, we czwartek, w piątek i w sobotę z 
powodu Wielkiego Tygodnia nie będzie przed- 
stawień, a kasa teatralna podczas tych dni sprze- 
dawać będzie bilety na przedstawienia świąte- 
czne w godzinach od 9 do 12 przed południem 
i od 3 do 5 po południu. 

W niedzielę o godzinie pół do % popo- 
łudniu (na dochód Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy artystów sceny lwowskiej) po raz ostatni 
w bieżącym sezonie „Wolny strzelec”, opera ro- 
mantyczna w 3 aktach 5 odsłonach K. M. We- 
bera. Ostatni i pożegnałny występ Maryi Gem- 
barzewskiej i występ Juliana Jeromina. 

W niedzielę 6 godzinie pół. do 8 wieczo- 
rem (na dochód Towarzystwa wzajemne) pomocy 
artystów sceny lwowskiej) po xaz jedenasty 
„Mieszczanie“, sztuka w 4 aktach M. Gorkijego, 

W poniedziałek o godzinie poł do 4 po- 
południu po raz piąty „Na zawsze“, dramat w 
4 aktach Łucyana Rydla (autora „Zaczarowa- 
nego koła”). r 

W poniedziałek o godzinie pół do 8 wie- 
czorom po raz ośmnasty „Słodka dziewczyna”, 
operetka w 3 aktach Henryka Reinhardta. 

We wtorek o godzinie pół do % popołudniu 
„Jaś i Małgosia“, baśń fantastyczna w 3 aktach 
5 odsłonach E. Humperdincka | 

We wtorek o godzinie 7 wieczorem po raz 
czwarty „Markiz de Priola*, sztuka w 3 aktach 
Henryka Lavedana. . 

We środę o godzinie 7 wieczorem „Ma- 
non*, opera w 4 aktach 5 odsłonach J. Masse- 
net'a. Pierwszy gościnny wystep Salomei Kru- 
szelnickiej, primadonny opery warszawskiej i 
San Calo w Neapolu i występ Augusta Dianni, 
Józefa Szymańskiego i Juliana Jeromina. 

We czwartek po raz pierwszy „Przed po- 
jedynkiem*, komedya W i akcia przez Wande 
Pilecką — i (wznowienie) „Stary maż“, ko- 
medya w 4 aktach przez Józefa Korzeniow- 
skiego. 
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Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 

W niedzielę, 12 b. m., Koncert ze współ- 
udziałem Franciszka Ondriczka, skrzypka. Ceny 
miejse prawie popularne. 

W poniedziałek, 13 b. m., Koncert fil- 
larmoniczny Z€ współudzialem Róży Duec- Cu- 
dekównej, śpiewaczki. 

We wtorek, 14 b. m. Wielki koncert pod 
osobistą dyrekCya ks. Wawrzyńca Perosiego, ze 
współudziałem Józefa La Puma, Antoniego Sa- 
belico i Giovaniego Polcse. Wykonane zostanie 
oratoryum w dwóch częściach ks. Wawrzyńca 
Perosiego pod t.: „Wjazd Chrystusa do Jeroz0- 
limy*. 

We czwartek 16 b. m. Wielki koncert 
pod osobistą dyrekcyą ks. Wawrzyńca Perosie- 
go, ze współudziałem Józefa La Puma, Anto- 
niego Sabelico i Giovaniego Polese. Wykonane 
zostanie „Męka Chrystusa“ św, trylogia ks. Wa- 
wrzyńca Perosiego. 

Dyrckeya Filharmonii zawiadamia, że od 
niedzieli 12 b. m. począwszy. wszystkie koneerty 
rozpoczynać się będą o godz. 6 wieczorem. 


W sprawie walki z pojedynkiem 
(Ciąg dalszy), 

Prawo kontynentalne oddawna dąży do 
usunięcia tego wiekowego zabytku społeczne- 
go lecz bezskutecznie. Przyczyną teg0 zjawi- 
ska jest niewątpliwie w pierwszym rzędzie 
niezgodność norm prawnych» idących w tym 
wypadku za bezwzelędnemi wskazówkami ety- 


ki chrześciańskiej z jednej strony a obycza- 
jem społecznym z drugiej. Etyka chrześciań- 


ska oddawna uznała, że Naruszenie czci bli- | 


źniego, jak każda krzywda bliźniemu wyrzą- 


wnież od wieków istnieje na szeroką skalę 
zorganizowana, niekiedy nawet bardzo ener- 
giczna reprosya karna tych czynów występ- 
nych. Nie ulega wszakże wątpliwości, że re- 
presya karna co do obrazy czei jest, choć może 
nie zupełnie, to przecież mniej skuteczną, niż w 
innych wypadkach. Gdy zaś pojedynek jest 
sposobem ochrony czci, przeto kwestya re- 
presyi karnej pojedynku jest prawie zupeł- 
nie identyczną z kwestyą represyi karnej na- 
ruszenia czci, ta ostatnia bowiem stanowi 
pozytywną stronę samejże kwestyi pojedynku. 

Kwestya represyi karnej naruszenia czci 
streszcza się w trzech punktach: w określe- 
niu istoty czynu karygodnego, w kwestyi 
sankcyi karnej i w kwestyi sądów, powoła- 
nych do wydawania orzeczeń w tych spra- 
wach. 

W pierwszym kierunku zaznaczyć wy- 
pada, że niewłaściwem jest określanie istoty 
czynu karygodnego, dlatego przedewszyst- 
ki-m. że nauka nawet, a tem mniej samo 
społeczeństwo dotychczas nie zdołało skry- 
stalizować pojęcia czei a więc i pojęcia naru- 
szenia czci. I tak gdy Kreitz nazywa czcią 
interes, jaki każde indywiduum posiada w 
tem, aby w związku społecznym, do którego 
należy jego wartość społeczna została uzna- 
ną, to Ihering znów sądzi, że w sferze intere- 
sów materyalnych, gdy przedsiębiorca, speku- 
lant lub robotnik wywiązał się ze swojej pracy 
zawodowej w sposób celowi odpowiedni to już 
tem samem bez względu na inne zakresy 
obowiązków, zdobył sobie prawo do czci i 
szacunku. Zdaniem Buelowa cześć, jako wzię- 
te w ochronę dobro prawne, posiada tylko 
całkiem zewnętrzny charakter, nie jest więc 
niczem więcej, jak tylko służącem każdemu 
czlowiekowi uprawnieniem, aby inne osoby, 
zaniechały objawów wzgardy lub lekceważe- 
nia. Eekkstien znów czcią wewnętrzną nazy- 
wa poczucie harmonii wszystkich praw i o- 
bowiązków, których węzłami każdy człowiek 
połączony jest z eałem otoczeniem swojem. 

Taka różnorodność poglądów w litera- 
turze, dotyczącej tego przedmiotu, dowodzi 
chyba niezbicie, że nie czas jeszcze na okre- 
ślanie tego pojęcia i w ustawodawstwie. Bo 
naruszenie czci polega niewątpliwie na na- 
ruszeniu jakichś dóbr, oczywiście nie materyal- 
nych ; skoro jednak nie jest powszechnie uznaną 
jakość tych dóbr, niebezpiecznie byloby okre- 
ślać z góry icb naruszanie, Wszak w ogóle 
w nowszej literaturze prawniczej uznano nie- 
jednokrotnie, że wstawienie definicyi do usta- 
wy nie jest rzeczą zbyt właściwą, bo defini- 
cye rzadko kiedy są wyczerpujące, a bardzo 
często zdarzają się konkretne wypadki, nie 
dające się żadną miarą przystosować pod de- 
finicyę ustawową. 

Ustawa karna austryacka postępuje, jak 
wiadomo, inaczej, — wylicza bowiem dyspo- 
zytywnie, jako wypadki naruszenia czci: za- 
rzucanie czynów niehonorowych lub karygo- 
dnych, przypisywanie komuś publicznie przy- 
miotów, mogących go podać w pogardę, 
wreszcie obelgi czynne i listowne. Otóż nie 
ulega wątpliwości, że nie jest to wyczerpu- 
Jące wyliczenie wypadków naruszenia czci, bo 
naruszenie czci może nastąpić także przez na- 
ruszenie czci jakiejś osoby trzeciej, np. żony 
itp może nastąpić — jak słusznie zauważył 
Lammosch — w czteryoczy itp. A mimo to 
ustawa uniemożliwia pociągnięcie w tych 
wypadkach winnego do odpowiedzialności 
karnej. Określenie pojęcia naruszenia czci w 
ustawie jest tem bardziej nie właściwem, że to 
pojęcie jest w ciągłym rozwoju, że znajduje 
się w stadyum ciągłego przeobrażania się. 
że to pojęcie wreszcie jest bardzo różne w 
różnych warstwach i grupach społecznych, 
stojących nieraz w wypadkach tego rodzaju 
na dyametrałnie przeciwnych stanowiskach. 

W ustawie należałoby, jak tego słusznie 
żąda Lammasch, zamieścić dwa tylko prze- 
pisy pozytywne, dotyczące określenia istoty 
czynu karygodnego, ale w przepisach, doty- 
czących zbrodni pojedynku, mianowicie prze- 
dewszystkiem przepis, wyłączający możność 
niepoczytania sprawy zbrodni pojedynku, ze 
względu na przymus nieodporny (psychicz- 
ny), polegający na potępienia moralnem gru- 

społecznej, do której sprawca należy. po- 
nieważ ten przymus psychiczny wchodzi w 
istotny „skład pojęcia zbrodni pojedynku, 
gdyż pojedynek odbywa się prawie wyłącznie 
w tych wypadkach, w których dana grupa 
społeczna taki przymus psychiczny na dane- 
50 osobnika wywiera; wprawdzie sąd orze- 
kający w tych sprawach nie musi uznać 
istnienia przymusu psychicznego, przecież wy- 
padki niepoczytania sprawey zbrodni, przezeń 
popełnionej z tego właśnie powodu są nie- 
zbyt rzadkie. Byłoby również pożądanem za- 
prowadzenie przepisu, zakazującego czynienie 
komuś zarzutów z tego powodu, że się nie pod- 
dał zwyczajom pojedynkowym, a to ze wzglę- 
du, że brak pozytywnego w tym kierunku 


dzona, jest czynem nieetycznym, który ujmę | przepisu utrudnia, choć nie uniemożliwia ka- 


przynosi tylko krzywdzącemu. Prawo poszło 
też za tą wskazówką etyki, ehoć niewątpli- 
wie bez wielkiego Skutku, Nie wynika z te- 
go bynajmniej, by tego sposobu wpływania 
na postępowanie Społeczeństwa w ogóle za- 
| piechać należało. Bo i kradzież i morderstwo 
i oszustwo istnieją od wieków, mimo, że ró- 


ranie czynów tego rodzaju. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Zygmunt Gargas. 


OSTATNIA POCZTA 


Ze Lwowa donosza do Czasu: Z Wiednia 
nadeszła wiadomość, iż Najj. Pan zezwolił, 
ażeby w myśl uchwały Wydziału krajowego 
na pokrycie potrzeb krajowych pobierano 
prowizorycznie dodatki krajowe także w mie- 
siącu kwietniu b. r., według wymiaru usta- 
nowionego na r. 1902 i pod warunkami unor- 
mowanymi Najwyższem postanowieniem z dnia 
1 lipca 1898. 

Według informacyi dzienników wiedeń- 
skich, prezes gabinetu węgierskiego p. Szell 
gotów ma być rzekomo do pewnych ustępstw 
na rzecz opozycyi w zamian za zaniechanie 
przez nią obstrukcyi. Jednem z ustępstw 
miałoby być odroczenie obrad nad ustawą 
wojskową do jesieni, inne zaś odnoszą się do 
zmiany tej ustawy. 


Związek hakatystek odbył w Berlinie 
pod przewodnictwem pani Hansemann do- 
roczne zebranie. Z przedłożonego sprawozda- 
nia dowiadujemy się, iż cesarzowa przezna- 
czyła do związku hakatystek roczną subwen- 
cyę. Majątek związku włącznie z majątkiem 
Towarzystw filialnych wynosi okrągło 50 000 
marek. Liczba członków wynosi okrągło 1600. 
W dzielnicach wschodnich jest 16 Towa- 
rzystw filialnych. 


Oficyalne Leipeiger N. N. zaprzeczają 
stanowczo wiadomości, jakoby dwór saski 
starał się w Watykanie o unieważnienie mal- 
żeństwa saskiego następcy trony z księżną 


Ludwiką. 


Rossyjska rada państwa uchwaliła pro- 
jekt zniesienia kar cielesnych za zbrodnie, 
popełniane, przez zesłanych na osiedlenie i 
do robót ciężkich. 

Komisya, której polecono opracować 
projekt reformy uniwersyteckiej w Rossyi 
prawie jednomyślnie oświadczyła się za przyj- 
mowaniem kobiet do Uniwersytetów. 


Półurzędowa Deutsche Reichscorresp. za- 
pewnia, że wiadomość pism prowincyonal- 
nych, jakoby kardynał Kopp starał się skło- 
nić Stolicę Apostolską do przyznania Niem- 
com protektoratu nad katolikami na dalekim 
Wschodzie, jest pozbawiona wszelkiej pod- 
stawy. Korespondencya półurzędowa wyraża 
przekonanie, że Ojciec św. nie chciałby po- 
zbawić Francyi tego protektoratu i zapewnia, 
że rząd niemiecki nie dąży do objęcia opieki 
nad wszystkimi katolikami, lecz tylko do obro- 
ny interesów swoich poddanych. 


m man 


O projektowanych w najbliższym czasie 
podróżach króla angielskiego przynoszą pl- 
sma szereg szczegółów. W Rzymie zabawi 
król Edward przez krótki czas. D. 27 kwie- 
tnia stanie w Neapolu i w tym samym je- 
szcze dniu uda się do Rzymu, skąd 29 kwie- 
tnia rano wyruszy już do Górnych Włoch. 
Że wizyta będzie urzędową, świadczy tele- 
gram biura Wolffa, który donosi, iż włoski 
minister spraw zagranicznych został o urzę- 
dowym charakterze wizyty powiadomiony 
przez ambasadora Bertiego. j 

Do Paryża przybędzie koło dnia 2 maja 
i zamieszka w pałacu ambasady angielskiej. 
Wielkie przyjęcia będą w pałacu elizejskim 
i w ambasadzie. W Operze odbędzie się wi- 
dowisko galowe. Król zabawi w Paryżu trzy 
do czterech dni. Z% powodu zapowiedzianej 
wizyty królewskiej ambasador angielski Mon- 
son przyśpieszył swój powrót do Paryża. 


Kraków, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). Ks. 
biskup Nowak dopełnił dziś przed południem 
w katedrze na Wawelu ceremonii umycia 
nóg 12 ubogim Starcom w Towarzystwie do- 
broczynności, liczącym razem 808 lat. 


Wiedeń, 9 kwietnia. Wśród zwykłego 
ceremoniału dopełnił dziś Najj. Pan w sali 
ceremonialnej Burgu aktu mycia nóg dwu- 
nastu starcom, a to w obecności bawiących 
W Wiedniu Najd. Arcyksiążąt, licznych dy- 
gnitarzy, ciała dyplomatycznego lt Gb 

Wiedeń, 9 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan przeniósł generała Maury- 
cego Schmidta, zastępcę naczelnego ko- 
mendanta obrony krajowej, na własną jego 
prosbę w stan stałego spoczynku, wyrażając 
my przy tej sposobności Najwyższe zadowo- 
enie. 

Wiedeń, 9 kwietnia. Wczoraj o godz. 
J] po południu Najj. Pan zwiedził międzyna- 
rodową wystawę pszczelnictwa. 


Wiedeń, 9 kwietnia. Ministrowie wę- 
gierscy Szell i gen. Neyervary byli wczoraj 
u Najj. Pana na dłuższej andyencyi pry- 
watnej. 

Wiedeń, 9 kwietnia. Prezydent mini- 
strów Szell odjechał wczoraj wieczorem z po- 
wrotem do Budapesztu. 

Kezdi-Vasarhely, 9 kwietnia. Po- 
słem do sejmu przy wyborze uzupełniającym 
wybrano Gezę Polonyiego z partyi niczawi- 
słych. 

Í Warszawa, 9 kwietnia. (Ia. pr.) 
W salonach ordynata hr. Zamoyskiego od- 
było się wezoraj zebranie około 100 osób, 
obywateli z całego kraju, przy licznym u- 
dziale artystów, publicystów i literatów, — 
w sprawie położenia fundamentów materyal- 
nych i zorganizowania komitetu opiekuńczego 
dla szkoły sztuk pięknych w Warszawie. 
Ordynat hr. Zamoyski powitał przybylych w 
serdecznych słowach i wyjaśnił cel zebrania. 
Następnie przystąpiono do podpisywania de- 
klaracyi członków założycieli. Zgłoszono ogó- 
łem dekłaracyj na sumę 31.520 rubli na 
pierwsze 5-lecie szkoły. Wybrano 4 członków 
rady, a do innych kategoryi po dwóch. Wy- 
brano ordynata hr. weż Zamoyskiego, 
ordynata hr. Adama Krasińskiego, dr. Teodo- 
ra Dunina, Józefa hr. Potockiego, Józefa br. 
Weyssenhofa, Władysława Marconiego, Ja- 
kóba Glassa i Kazimierza Obrębowicza. 

Petersburg, 9 kwietnia. Za starania 
około urządzenia wystawy „kostyumów i ubrań, 
rozdano liczne odznaczenia. Między innymi 
Minister Call otrzymał złoty medal. 

Petersburg, 9 kwietnia. Nowoje Wre- 
mia stwierdza, że Rossya ma wszelkie po- 
wody do zadowolenia z oględnej polityki 
króla Serbii. Zwłaszeza dobre wrażenie wy- 
warła wiadomość, iż serbski prezydent mi- 
nistrów Zincar Markovics nie przedsięweźmie 
żadnej zmiany konstytucyi bez porozumienia 
Się z reprezentacyą narodu. 

Belgrad, 9 kwietnia. Male Noviny z 
zadowoleniem omawiają proklamacye króla 
i zaznaczają, że zdruzgotały one pewne 
stronnicze aspiracye, zmierzające do celu, 
sprzecznego z konstytucyą. Prowizoryczna u- 
stawa prasowa wymaga kaucyi 5000 fran- 
ków i dowodu uzdolnienia redaktorów. — 
W skutek tego 18 czasopism politycznych, 
wychodzących w Belgradzie, z tej liczby 16 
codziennych gazet, zawiesi wydawnictwa. 

Belgrad, 9 kwietnia. Wciągu dnia 
wczorajszego i dzisiaj otrzymał król z całe- 
go kraju liczne telegramy z pratulacyami z 
okazyi ogłoszenia proklamacyl. Byli człon- 
kowie rady stanu będą spensyonowani. 

Rzym. 9 kwietnia (Tel. pryw). Na 
wczorajszem posiedzeniu międzynarodowego 
kongresu historycznego Aleksander Jabłonow- 
ski wygłosił odczyt o swoim atlasie geogra- 
ficznym Polski z czasów Batorego. Prof. 
dr. Dembiński (ze Lwowa) mówił o historyo- 
grafii w Austryi. 

Kopenhaga, 9 kwietnia. Z powodu 
85 rocznicy urodzin króla Chrystyana, odbyły 
się uroczystości, a publiczność urządziła owa- 
cyę królewskiej rodzinie. Wieczorem cały 
dwór królewski był na obiedzie u następcy 
tronu. 

Haga, 9 kwietnia. W ciągu obrad w 
drugiej lzbie przyszło do burzliwych scen 
przy omawianiu artykułu II. o karach dla ro- 
botników kolejowych, rozpoczynających strejk 
Skrajna lewica oświadczyła, że będzie głoso- 
wała za artykułem, ponieważ uregulowanie 
stosunków płacy kolejowych robotników uwa- 
ża za wystarczające. 

Paryż, 9 kwietnia. Zapatrywania kół 
parlamentarnych o znaczeniu wezorajszego 
głosowania w Izbie dep. w sprawie Dreyfusa 
są rozmaite. Jedni twierdzą, że minister 
wojny mimo odrzucenia rezolucyi Jaurtsa, 
każe natychmiast zarządzić administracyjne 
śledztwo. Inni zaś twierdzą, że sprawa Drey- 
fusa w skutek wczorajszej uchwały Izby z0- 
stała raz na zawsze usunięta, a tylko mini- 
ster wojny będzie mógł co najwyżej zarzą- 
dzić dochodzenia co do okoliczności, w ja- 
kich podanie generała Pellieux o dymisyę 
zginęło z aktów: To byłoby całym wynikiem 
wystąpienia Jaurósa, który domagał się re- 
wizyi procesu Dreyfusa. Gaulois pisze, że 
afera Dreyfusa jest gruntownie pogrzebana, 
co jest zwycięstwem dla wszystkich dobrych 
patryotów. Socyalistyczna Petite République 
twierdzi, że wezorajsze posiedzenie Izby przy- 
czyniło się wielce do rzucenia światła na 
całą kwestyę. , 

Paryż, 9 kwietnia. Rada municypalna 
przyjęła wniosek przeciw poruszaniu na no- 
wo sprawy Dreyfusa. 

Marsylia, 9 kwietnia. Obawiają się, 
że okręt „Banbara”, który dnia 20 z. m. wy- 
płynął stąd w podróż z ładunkiem prochu, 
wyleciał po drodze w powietrze. Kilka okrę- 
tów bowiem słyszalo po drodze silną detona- 
Cyg, a „Banbara* dotąd nie przybył na miej- 
sce przeznaczenia. 

„ Madryt, 9 kwietnia. Wiadomości z 
Melilli (w Maroko) są sprzeczne. Dzienniki 
liberalne donoszą, że Marokańczycy zajęli 
forty tego miasta i wzięli do niewoli od- 
działy wojska sułtańskiego, które nadto po- 
niosło wielkie straty. Heraldo otrzymał te- 
legram z doniesieniem, że powstańcy stracili 
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we wczorajszej walce 30 ludzi. Dziś toczy 
się walka dalej. Maurowie nie ostrzeliwają 
miejsc, obsadzonych przez Hiszpanów. 

Londyn, 9 kwietnia. Izba gmin odro- 
czyła się w końcu na wniosek Balfoura do 
21 kwietnia. 

Gibraltar, 9 kwietnia. Król Edward 
angielski przybył tu na swoim yachcie, wi- 
tany z honorami wojskowymi przez eskadrę 
i załogę angielską. 

Gibraltar, 9 kwietnia. Król angielski 
Edward wysiadł tu dziś na ląd, — witany 
przez gubernatora i przedstawicieli władz. 
Król zamieszkał w pałacu gubernatora. 

Konstantynopol, 9 kwietnia. Wedle 
wiadomości, jakie nadeszły tu wczoraj rano 
stan zdrowia rossyjskiego konsula w Mitro- 
wicy pogorszył się. 

Konstantynopol. 9 kwietnia. Austro- 
węgierska i rossyjska ambasada zawiadomiła 
Porię, że według otrzymanych poufnie wia- 
domości Albańczycy obozujący koło Mitro- 
wicy układają atak w nocy na miasto. Porta 
wydała w skutek tego odpowiednie rozkazy. 

Na wypadek, gdyby komisya, wysłana 
dla uspokojenia Albańczyków, nie osiągnęła 
tego celu, jest Porta zdecydowaną — natych- 
miast po skonsygnowaniu 24.000 żołnierzy, 
przystąpić do stłumienia oporu w Macedonii 
przemocą. 

Donmoszą, że Sarafow miał ujść i jest 
w drodze do Sofii, dokąd zwołano zjazd 
wszystkich prezesów komitetów macedoń- 
skich. 

Porta otrzymała wiadomość, że mace- 
dońskie komitety układają na 15 b. m. wy- 
buch powszechnego powstania w Macedonii. 
Mimo, iż nie dają wiary tej wiadomości, wy- 
dała Porta nadzwyczajne zarządzenia i środki 
ostrożności. 

Algier, 9 kwietnia. Według depeszy 
z Nedruma, na graniey Oranu, wojska pre- 
tendenta napadły na szczep. mieszkający w 
pobliżu Fezu, liczący około 20.000 ludzi i 
prawie zupełnie go zniosły i tylko nie wielka 
liczba uszła z pogromu. 

Cap Haiti, 9 kwietnia. Z Kottui koło 
San Domingo przybył goniec z wiadomością, 
że przed głównem miastem stoi 8000 wojska 
rządowego. Przedmieście San Carlos już za- 
jęte, a wojsko przygotowuje się do ataku na 
główne miasto. Trzech generałów powstań- 
czych poległo. 

Nowy Jork, 9 kwietnia. Z Kolumbii 
nadeszła tu wiadomość, że dnia 22 zeszłe- 
go miesiąca, niedaleko portu Galera de 
Zamba położona wioska Vivio uległa wsku- 
tek wybuchu wulkanu zupełnemu zniszcze- 
niu i 60 ludzi ponioslo śmierć, a bardzo 
wiele jest rannych. 


Rozruchy w Hiszpanii. 


Madryt, 9 kwietnia. Wzburzenie wśród 
studentów nie ustaje; w Burgas studenci od- 
byli zgromadzenie, na którem zaprotestowali 
przeciw zajściom w Salamance i Madrycie. 
Podczas urządzonej następnie demonstracyi 
studenci obrzucili jedno z kolegiów ducho- 
wnych kamieniami. Potem jednakże rozeszli 
się spokojnie. W Gijon większość sklepów 
na znak żałoby zamknięto. 


Strejki. 


Budapeszt, 9 kwietnia. Strejkujący 
robotnicy tramwayowi wysłali deputacyę do 
starszego burmistrza z prośbą o poparcie ich 
żądań. Burmistrz odmówił interwencyi, po- 
nieważ robotnicy przed zerwaniem rokowań 
z Towarzystwem powinni byli przyjść do nie- 
go Z prooi interwencyę. Około 150 strej- 
kujących podjęło na nowo pracę. 

4 Budapeszt, 9 kwietnia, Około 500 
robotników tramwayowych, żądając podwyż- 
szenia płacy, ogłosiło strejk. Wysłano depu- 
tacyę do policyi z prośbą, by tylko egzami- 
nowanych motorowych dopuszczano do kie- 
rowania wozami (elektrycznymi). Zastępca 
dyrektora policyi oświadezył deputacyi, iż 
policya nie może się mieszać w stosunki pła- 
cy strejkujących i wezwał ich, aby we wła- 
snym interesie zachowali spokój. Na rogach 
ulie rozlepiono afisze, zawiadamiające publi- 
czność, że ruch tramwayowy w mniejszych 
rozmiarach trwa bez przerwy. Dotąd nie za- 
burzono spokoju publicznego. 

Rzym, 9 kwietnia. Strejkujący za- 
chowują się spokojnie. Tramwaje i omnibu- 
sy kursują pod ochroną karabinierów. W kil- 
ku tylko miejscach usiłowano bezskutecznie 
je zatrzymać. Powozy prywatne I automobile 
kursują, jak zwykle. W kilku miejscach strej- 
kujący urządzili zbiegowisko, ale spokoju pu- 
blicznego nie zakłócono. W niektórych miej- 
scach sklepy były zamknięte. Popołudniu 
kursowało przeszło 50 tramwajów i omnibu- 
sów. Strejkujący usiłowali przedrzeć się do 
Watykanu, gdzie się już rozpoczęły wielko- 
tygodniowe uroczystości kościelne, jednakże 
policya ich rozpędziła, a konniea krążąca po 
ulicach niedopuściła do ponowienia usiło- 
wali, 


. Rzym, 9 kwietnia. Miasto ma zwy- 
czajny wygląd. Wszystkie sklepy i restaura- 
cye otwarte. Oprócz drukarzy strejkują mu- 
rarze i woźnice. Kursuje pewna, ograniczo- 
na liczba wozów tramwayowych. Rozlepiono 
plakaty z obwieszczeniem syndykatu wzywa- 
jącem właścicieli sklepów, by mieli je otwar- 
te, i nawołującem do spokoju. W miejskiej 
rzeźni zgromadzono zapas 670 sztuk wołów. 
W kilku punktach miasta stoją w pogotowiu 
dla bezpieczeństwa oddziały wojska. Dotąd 
nie było żadnych zajść. j 

Rzym, 9 kwietnia. Wczoraj o godzinie 
pół do 7 wieczorem zaszły znowu zbiegowi- 
ska strejkujących na ulicy Torre Argentina. 
Straż policyjna rozproszyła tłum. Wieczór 
upłynął w spokoju. Oświetlenie miasta fun- 
kcyonuje prawidłowo. W piekarniach i rze- 
Źniach pracują żołnierze. 

Minister spraw wewnętrznych Giolitti 
ma dziś przybyć do Rzymu. 

. Bądzą, że strejk, który jest zresztą czę- 
ściowy, skończy się najpóźniej jutro. 

Berno, (Szwajcarya) 9 kwietnia. Do- 
tychczasowy przebieg obrad z personalem 
kolei Gottharda daje wszelką rękojmię, że 
strejk będzie ostatecznie z zadowoleniem obu 
stron zażegnany. 

Amsterdam, 9 kwietnia. Tutaj i w 
Hadze strejk piekarzy należy uważać za roz- 
bity. Praca w piekarniach odbywa się pod 
ochroną wojska. Ruch kolejowy odbywa się 
przeważnie normalnie. 

Amsterdam, 9 kwietnia. Dzienniki 
donoszą, że komitet obrony publicznej posta- 
nowił ogłosić ogólny strejk dla wszystkich 
gałęzi przemysłowych w całym kraju 

Amsterdam, 9 kwietnia. Miejscy ro- 
botniecy uchwalili dziś rozpocząć bezrobocie, 
tylko część chce dalej pracować. Dla wzmo- 
enienia załogi maja przyjść nowe posiłki woj- 
skowe, ponieważ obecna załoga. licząca 4.500 
ludzi jest niewystarczająca. W mieście pa- 
nuje spokój. 

Rotterdam, 9 kwietnia. Z pomiędzy 
robotników kolei holenderskiej 80 procent 
oświadczyło gotowość podjęcia napowrót ro- 
boty. Brak jeszcze tylko przesuwaczy i zwrotni- 
czych, aby ruch mógł być w zupełności pod- 
jety. Robotnicy metalowi postanowili wy- 
trwać w strejku. Wożnicy nie strejkują. Wy- 
ładowywacze zaś tylko częściowo. 

Haga, 9 kwietnia. Izba niższa 80 gło- 
sami przeciw 6 przyjęła artykuł 1 ustawy 
antistrejkowej. Przeciw ustawie głosowali 
tylko socyaliści. 

Haga. 9 kwietnia. „Komitet ochrony* 
postanowił ogłosić strejk robotników budo- 
wlanych. Wedle zapowiedzi tego komitetu, 
ruch strejkowy ustałby natychmiast w chwili 
odrzucenia ustaw antistrejkowych. 

Bazylea, 9 kwietnia. Strejk robotni- 
ków budowniczych przybiera poważny cha- 
rakter. Na wezorajszem wieczornem zgroma- 
dzeniu oświadczono się za powszechnym strej- 
kiem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 kwietnia 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 67350, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 721:—, 
Akcye Anglobanku 273:50, Akcye Unionban- 
ku 526-—, Akcye Landerbanku 408'50, Akcye 
Bankvereinu 48650, Akce. Bodenceredit 959—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540'—, 
Akcye kolei państwowych 686'50, Akcye ko- 
lei Południowej 47:50, Akcye Tramway A) 


——, Akcye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Elbethal 450-50, Akcye kolei Półno- 
cnej 5450—, Akcye kolei czerniowieckiej 


——, Akcye Alpiny 383:—, Akcye Rima 
Muranyi 47850, Akeye praskiego Towarzy- 
stwa Żel. 1686—, Akcye Fabryki broni 
850—, Akcye Tureckie tytoniowe 336—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99-35, 
Renta majowa 10070, Austryaeka Renta koro- 
nowa 101:20, Węgierska Renta koron. 99:50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98—. 
4 pre, Listy Banku krajowego 99'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102:7%5, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:80, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10155, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 11%:—, 4-pre. Gal. 
Qbligacye propinacyjne 100:—. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99-85, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:50, Losy tureckie 
11775. Marki 11695, Ruble 25375. 

Berlin, 9 kwietnia 1903. Giełda poranna. 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 212:10. Towa- 
rzystwo dyskontowe 190-59. 

Usposobienie: dosyć silne. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Licytacye. 
[2798 2-3] 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow- 
szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8. 

. Licytacye: 

Środa 15. kwietnia 1903 od 10 do 12 
godz. większa ilość wag i narzędzi ślusar- 
skich, msteryałów budowlanych, płytek, rur 
i przyrządów do wodociągów — 3 bale kawy 
i towary kolonialne. 

Czwartek 16. kwietnia 1903 od 10 
do 12 godz. większa ilość rozmaitych skór 
na trzewiki i buty. 

Piątek 17. kwietnia 1903 od 10 do 
12 godz. urządzenie restauracji, bilardy, apa- 
raty do piwa, naczysia restau., pianino, 100 
par łyżew, Lexikon Brockhausa i meble. 

Sobota 16. kwietnia 1903 od 4 do 
8 godz. tanie meble, sprzęty domowe, war- 
staty stolarskie i bielizna. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 5. kwietnia 1993. 


L. cz. E. 541/2 (3) [2839 1—3] 

Na żądanie Juliusza Izraelego, odbędzie 
się daia 7. maja 1903 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, lieytacya połowy realności 
lwh. 119 w Andrychowie. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 333 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 24. marca 1908. 


L. cz. E. 257/2 (6) [2846 1—38] 

Dnia 13. maja 1908 o godz. 9 rano 
w Sądzie powiatowym w Muszynie, w biu 
rze Nr. 9, odbędzie się lieytacya a) realno- 
ści lwh. 19, b) połowy posiadłości Iwh. 80, 
e) 1/4 ezęści posiadłości iwh. 31 ks. gr. gm. 
Żegiestów spadkobierców ś. p. Jana Majer- 
ezaka własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1340 kor. 

Najsiższa oferta wynosi wynosi ad a) 
826 kor. 67 hal. wadyum 124 kor., ad b) 40 
kor. wadyum 6 kor., ad e) 26 kor. wadyum 
4 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
mym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
eyjnym, inaczej roszczenia takie, nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 20. marca 1908. 


L. cz. E. 62/3 (5) [2878 1—3] 
Na żądanie Eisiga Teiehberga, kupca 
w Bołszowcach, odbędzie się dnia 80. kwie- 
tnia 1903 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya 1/4 części realności whl. 61 ks. gr. 
gm. Haliez. , 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ra 1322 kor. . 
Najniższa cena wynosi 661 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 10. marca 1903. 


L. ez. E. 2681,2 (28) [2283 1—8] 

Dnia 22. maja 1908 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 14, lieyta- 
cya realności w Zamarstynowie położonej 


wyk. hip. 657 ks. gr. gm. Zamarstynów ob- 
jętej składającej Się Z parceli bud. l. kat. 
414 i pare. grunt. l. kat 1241 na których 
stoi dom piętrowy czynszowy wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z okieu zi- 
mowych, drzwi balkonowych, lampy, kotła 
i kociołka w praczkarni, śmietnika, budy dla 
psa i 12 kluczy, b) reności whl. 658 tej 
samej księgi objętej składającej się z parcel 
124/2 i 124/7 drogę stanowiących. 

Nieruchomości są ocenione na a) 35.842 
kor. 26 hal., b) na 1085 kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi sd a) 17.921 
kor. 13 hal., ad b) 724 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ksżdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter: 
minie licytacyjnym, Inaczej roszczania tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których Jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. |, 

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 9. marca 1908. 


L. 28.532 [2859 1—3] 
OBWIESZCZENIE. - 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec państwowy 
w rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 27. kwietnia 
1908 w e. k. Starostwie w Rzeszowie licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 
dostawić się mającego wynoszą: za 100 m? 
10.807 kor. 80 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach nrzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa 
trzone marką stemplową na Í kor i we wa- 
dyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

„ Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejseu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiską i ofiarowaną cenę jedno- 
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

„ Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
cemy jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
Jub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, slbo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzsjącą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

; c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 25. marca 1908. 


L. 6579/903. 
Obwieszczenie. 
Podskładownia tytoniu w Łomny będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencji. 
Podskładownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do 
mach oznaczonych lk. 1,58, 880, 15 i 259. 
Podskładownia ta przydzieloną jest 
z poborem materyałów tytoniowych do skła- 
du tytoniowego w Turce i ma na razie 230- 
patrywać w potrzebne materyały tytoniowe 
37 trafikautów tytoniowych. Podskładownia 
połączona jest z trafiką składową. Składo- 
wnik jest uprawniony do sprzedaży znaczków 
stemplowych, blanki+tów wekslowych i listów 
przewozowych, tudzież znaczków pocztowych. 
ciągu roku od 1. stycznia 1902 do 
81. grudnia 1902 pobrano dla tej składo- 
wni materyał tytoniowy w wartości 25.132 
kor. 24 hal. względnie w wadze 9890 klg. 
Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w 
tym  CzaSle kor, sprzedażą znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie- 
tów wekslowych 469 kor. 10 hal.; od drobnej 
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sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya 
w wysokości 1'/,0/, procentu od ich warto- 
ści. Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
e. k. Urzędzie podatkowym w Turce. 

Podskładownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po- 
łączone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzania składowni i trafik tytoniowych i 
na podstawie przepisu dla składowników ty- 
toniu, względnie co do trafiki składowej w 
myśl przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. iostancyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane 
formularze ofert można otrzymać bezpłatnie 
u władz skarbowych I instaneyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej. 

W razie żądania prowizyi od składo- 
wni należy wyrazić to przez podanie rocznej 
kwoty żądanego ryczałtu prowizyjnego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowana 
najdalej do 4. maja 1908 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze. 

Wadyum wynosi 126 kor. i ma być 
złożone do oferty. | 

Oferty zawierające Zobowiązania do 
prowadzenia składowni w połączeniu z innem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 3. kwietnia 1903. 


L. cz. E. 863 (5) i [2833] 

Na żądani» Katarzyny z Ciołków Pere- 
sady prywatnej w Brzeżanach, odbędzie się 
dnia 29. kwietnia 1903 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18 w Brzeżanach, licytacya realno- 
ści objętej wyk. hip. 1. 1369 ks. gr. gminy 
kat. Brzeżany. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 901 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 601 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 16. marca 1908. 


L. cz. E. 155/3 (4) [2834] 
„ Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzeżanach, stow. zarejestr. 
z ograniczoną poręką, zastąpionego przez 
adw. dra Stanisława Schatzla, odbędzie się 
dnia 4. maja 1908 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18 w Brzeżanach, licytacya realności 
obj. whl. 432 ks. gr. gm. kat. Brzeżany. wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 27 
m. 70 em. długiego a 2 m. 20 em. wyso 
kiego parkanu z desek i słupów dębowych. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 4942 kor. 77 hal., 
przyaależności zaś va 166 kor. ż0 hal. 
„Najniższa cena wynosi 2254 kor. 49 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. x 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytatyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
= Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 16. marca 1903. 


L. cz. E. 262/3 (4) [2851] 

Dnia 7, maja 1903 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya 1/4 części realności 
lwh. 33 i 1/8 części realności lwh. 42 ks. 
gr. Kańczuga Antoniego i Michaliny Mater- 
nickich własnych. 

Nieruchomości powyższe oceniono na 
kwotę 1423 kor. 25. hal. a mianowicie 1/4 
realn:sei lwh. 33 ks. gr. Kańczuga na 623 
kor. 25 hal. a 1/3 część realności lwh. 42 
tejże gmiuy na kwotę 890 kor. 

f Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi odnośnie do 1 4 części 
realności lwh. 38 kwotę 467 kor. 43 hal., 
odnośnie do 1/3 części realności lwh. 42 
kwotę 600 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, duia 1. kwietnia 1903. 


L cz. E. 1208 (6) [2849] 
Dłużnicy Alojzy Dychtoń, Tekla Dychtoń 
i Agnieszka Dychtoń. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Dębicy, odbędzie 
się dnia 12. maja 1903 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10 w Pilznie, licytacya a) 1/5 części 
realności w. h. 1. 106, realności w. h. 1 
109, 234 i 1,8 część realności w. h. l. 112 
razem jedna całość, b) realności w. h. 1. 115 
e) w. h l. 219 i d) 1/3 części realności 
w. h.l. 110 ks. gr. gm. Głowaczowa objętych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) razem jedna całość na 
1674 kor., realność ad b) na 1366 kor., ad 
c) na 193 kor. 40 hal, ad d) na 207 kor. 
20 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 996 kor. 
16 hal, ad b) 794 kor. 20 hal., ad e) 128 
kor. 94 hal., ad d) 188 kor. 14 hal., poniżej 
tej cery sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki Leytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytascyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 26. marea 1903. 


L. cz. E. 153/3 (6) [2591] 

Dnia 19. maja 1903 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 we Lwowie, 
lieytacya realności objętych wkl. 144 i 148 
ks. gr. gm. kat Sygniówka, zobowiązanego 
Markusa Massa własnych. 

Nieruchomość obj. whl. 144 wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 240 kor., zaś 
nieruchomość objęta whl. 148 na 170 kor. 
40 hal. 

Najniższa cena wynosi a) co do real- 
ności objętej whl, 144 160 kor., b) co do 
realności objętej whl. 148 113 kor. 60 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki li- 
cytacyjne, 1 odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
moża każły mająty chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszczalną należy zgło- 
sié do sąda najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem poduoszone. 

„o Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełromoenika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 17. marca 1903. 


L. ez. E. 63/3 (6) [2840] 

Dnia 13. maja 1903 o godz. 10 przed 
południem Sala 12, odbędzie się licytacya 
3/4 części realności lwh. 19 gminy Bochnia 
w obszarze 214(] sążni z budynkami, dom 
piątrowy, oficyna piątrowa, wychodki piątro- 
we, drewutnia murowana 1 magazyn na 
zboże. 

Ozenienie 32.604 kor. 783/, hal. 

Najniższa cena 16.302 kor.-39 hal. 

Werunki i akta do przejrzenia. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, 24. marca 1908. 


L. cz. E. 1241,2 (7) [2850] 

Dnia 30. kwietnia 1903 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego, licytacya realności wkl. 
48 ks. gr. Budy przeworskie Teresy Sołkowej 
własnej. 

Realność powyższa oceniona na kwotę 
429 kor. " 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 429 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 30. marca 1903. 


L. cz. E. 1418/2 (9) i E. 91/8 (6) [2852] 

Dnia 6. maja 1908 o godz. 9 i godz. 
10'/, przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 3 sądu tutejszego: 1) lieytacya realności 
lwh. 371 ks. gr. Przeworsk Mosesa Schnee- 
bauma i tow. własnej, 2) licytacya realności 
lwh. 187 ks. gr. Świętoniowa Marcina Ko- 
walą wiasnej. 

Realność ad 1) oceniono na kwotę 
1138 kor., zaś przynależności na kwotę 579 
kor., realność ad 2) oceniono na kwotę 
480 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi odnośnie do realności ad 
1) kwotę 891 kor., odnośnie zaś do realności 
ad 2) kwotę 360 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 31. marca 1908. 


L. cz. E. VII. 681/2 (25) [2833] 

Na żądania Nechy Ley Gewólb kupeo- 
wej w Tarnowie, zastąpionej przaz adw. dra 
Goldfiusa w Tarnowie, odbędzie się dnia 7. 
maja 1903 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności lwh. 69 gm. Rzędzin — 
dłużnika Stanisława Tyrki własnej pod wa- 
runkami w uchwale z dnia 212 1902 L. 
cz. E. VIL 6841/2 (9) ustalonymi z tymi 
jednak zmianami że najniższa oferta ze 
względu na cenę szacunkową 17.142 kor. 
50 hal. wynosi 11.428 kor. 54 hal. wadyum 
1714 kor. 25 hał. oraz iż co do dożywocia 
Wiktoryi Tyrkowej, znajdą zastosowanie 
przepisy $. 150. 225, 226 ord. egz. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niż”j wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zglo- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 20. marca 1903. 


L. cz. E. 483 (4) _ _ [2858] 
Na żądanie Izraela Seliga Billera odbę- 
dzie się dnia 5. maja 1903 o godzinie 10 
przed poł. w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 16 w sądzie licytacya 47/120 
części ciała hip. wyk. hip. 1. 657 ks. gr. 
gm. kat. Zborów objętego, składającego się 
tylko z pare bud. 49 o obszarze 80[ ] sążni. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na Tysiąc siedmset 
sześćdziesiąt dwie (1762) kor.52 hal. 
Najniższa cena wynosi 831 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
. „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 5. marca 1903. 


L. cz. E. 83 (4) [2857] 
„ Na żądanie Saula Rollera, odbędzie ‘się 
dnia 5. maja 1903 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 w Zborowie, lieytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 1239 ks. gr. gm. kat. 
Zborów składającej się z parceli gruntowej 
368, na której jest zbudowany dom częścią 
murowany, częścią z gliny lepiony. 

. Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 1170 kor. 

. Najniższa cena wynosi 585 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

. Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 
. , Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze sktkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, duia 5. marea 1908. 


L. cz. E. XVIL, 809/3 (3) [2691] 
Na żądanie p. Wiktoryi Szymkiewiezo- 
wej, zastąpione] przez adw. dra Gluzińskie- 
go, odbędzie się dnia 22. maja 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr. V. ul. św. Jana 1. or. 23 
parter, lieytacya realności lwh, 1041 ks. gr. 
gm. kat. Kraków objętej a pod lk. 199 D. 
V. w Krakowie położonej, składającej się z 
kamienicy frontowej dwupiętrowej i oficyny 
parterowej przy ul. Szlak 1. or. 24 położonej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 54.776 kor 

Najniższa cena wynosi 27.888 kor. (tj. 
połowę ceny szacunkowej), poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wsrunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej czę- 
ści nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
ul. św. Jana Nr. 18 I. p. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII. 

Kraków, dnia 14. marca 1908. 


L. cz. E 942 (6) [2823] 
Dnia 18. maja 1903 godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 28 licytacya jednej dwunastej (t/a) 
części dóbr Ochojno górne i dolne lwh. 622 
ks. tabul. krakowskiej objętych, należącej 
do Ludwika Dębskiego, dobra te w powiecie 
wielickim położone obejmują grunta z drze- 
wostanem oraz z budynkami mieszkalnemi 
i gospodarczemi i innemi przynależnościami. 
Inwentgrza żywego i martwego brak. 
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Jedna dwunasta część tych dóbr wy- 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


stawiona na licytacyę oceniona jest wraz | jest ocenioną na 32.310 kor. 


z przynależnościami na 4140 kor. a to już 


Najniższa cena wynosi 16.155 kor., poni- 


po potrąceniu wartości dożywocia Pawła |żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Urbanika, połowę tej 1/12 części obciążają- 
cego. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2760 kor. 

Wadyum 4I4 kor. 

Warunki lieytacyjne i donoszące się do 
tych dóbr dokumenta można przejrzeć w są- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 28. i 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minle licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, 24. marca 1903. 


L. cz. E. 111/3 (7) [2848] 

Na żądanie Józefa Ripgera W Oświęci- 
mie odbędzie się dnia 15. maja 1903 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, lieytacya 
realności lwh. 752 ks. gr. gm. kat. Oświęcim. 
objętej, 5 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną 3480 kor. y 

Najniższa cena wynosi 1715 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręezen, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 4 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 24. marca 1903. 


L. cz. E. 169/3 (4) [2727] 

Na żądanie Salomona Drobnera, odbę- 
dzie się dnia 19. maja 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18, w Brzesku licytacya 
realności lwh. 138 gminy Tworkowa, wraz 
z budynkami. 

Budynki oszacowane są na 470 kor., 
zaś rola na 3452 kor. 76 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2615 kor. 
18 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchcmości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 16. marca 1903. 


L. cz. E. XIV. 2594/2 (8) 
Na żądanie Seliga Kronfefda właści- 
ciela realności w Krakowie, zastąpionego 
przez adw. dra Bermana, odbędzie się dnia 
12. maja 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, ul. św. Jana 
l 13 pierwsze piętro biuro Oddz. sąd. XIV. 
lieytacya kamienicy dwupiętrowej z oficyną 
przy ul. Krakowskiej l. or. 27 1. k. 70 Iwh. 
1467 Dz. VIII. w Krakowie pare bud. 981. 
Przynależności brak, 


[2835] 


Warunki licytacyjne, które s'ę jedno- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d). 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

Takie prawa w obee, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niaruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 
Kraków, daja 20. marca 1903. 


L. cz. E. VIII. 195,2 (74) [2395] 
„ , Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krakowa, odbędzie się dnia 15. kwietnia 
1908 o godz. 9 przed południem w sadzie 
tutejszym, w biurze Nr. 3 ul. św. Jana 13, 
licytacya realności lk. 273 Dz. VI. lwh. 
2000 ks. gr. gm. kat. Kraków objętej, sta- 
nowiącej dom murowany dwupiętrowy sto- 
jący na parceli budowlanej lk. 2455 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z klaczy. 
. Nieruchomość powyższa, wystawiona 
3 lioytacyg, jest ocenioną na 96.842 kor. 
al. 


Najniższa cena wynosi 48.421 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytscyjnym, inaczaj roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego ! nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 19. lutego 1903. 


Upadłości. 


L. cz. ©. 4/2 (91) [2870] 

W konkursie Bena Zwangheima wy- 
znacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy do wy- 
nagrodzenia i zwrotu poniesionych wydat- 
ków na dzień 14. kwietnia 1908 o godz. 11 
przed południem w e. k. sądzia powiatowym 
w Drohobyczu w biurze Nr. 1, 

Na audyeneyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Drohobycz, 26. marca 1903. 


Konkursa. 


L. 37.699/I1. 


Ne p EONKURS. 
osądy ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pórztówaśii. i jare 

1) W Ostrowie obok Sokala z pobora- 
mi 8 klasy, 2 stopnia i ryczałtem 399 kor. 
na służącego ; 

2) W Nowem siole obok Stryja z po- 
borami 3 klasy 3 stopnia, ryczałtem na słu- 
żącego 266 kor. i ewentualnem wynagro- 
dzeniem 1200 kor. za codzienną jazdę po- 
słańczą do Hnizdyczowa i z powrotem. 

Podania naieży wnieść najpóźniej do 
17. kwietnia b r. do e. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 


[2801 3—3] 


C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galieyi. 
Lwów, dnia 3. kwietnia 1902. 


L. 399 [2722 3—3] 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady sekre- 
tarza gminnego w Sędziszowie, powiat 
Ropczyce, z płacą roczną 1100 koron, 
rozpisuje się konkurs pod następują- 
cemi warunkami: 

1. Zgłaszający maja wykazać się 
dyplomem egzaminu kwalifikacyjnego, 

2. znajomością języków krajowych, 

3. świadectwem moralności ze 
swojej gminy. 

Termin do zgłaszania podań nazna- 
cza się do dnia 15. maja 1903. 


Sędziszów, dnia 3. kwietnia 1908. 


[2720 3-3] 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Jarosławiu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza Rady powiatowej z płacą 
28000 koron, dodatkiem aktywalnym 
800 koron i 4 dodatkami pięcioletnimi 
wynoszącymi po 10%, czystej płacy. 

Stale mianowanym urzędnikom 
przysługuje prawo do emerytury na 
podstawie uchwalonego statutu. 

Kandydaci, ubiegający się o tę 
posadę winni należycie udokumento- 
wane podania wnieść do Wydziału 
powiatowego do dnia 30. kwietnia 1908. 

Zadane warunki: 

1. Obywatelstwo austryackie, 

2. Wiek najmniej 24 lat a naj- 
wyżej 40 lat, 

3. Swiadectwo zdrowia, 

4. Nieskazitelne życie, 

5. Uporządkowane stosunki ma- 
jatkowe, 

6. Znajomość języków krajowych, 

7. Odpowiednia do tej posady 
kwalifikacya, prawnicy z trzema egza- 
minami rządowymi mają pierwszeństwo, 

8. Praktyka autonomiczna poli- 
tyczna lub wogóle administracyjna. 

Posada ta nadana- będzie prowi- 
zorycznie na rok jeden, poczem dopie- 
ro nastąpić może stabilizacya. 

Jarosław, dnia 1. kwietnia 1908. 
Wydział powiatowy. 


L. 967/903 


L. cz. Praes. 3942/8 [2808 2—3] 
KONKURS 

Na posadę radcy sądu krajowego przy 
sądzie krajowym w Krskowie nowo systemi- 
zowaną ewentualnie przy innym sądzie kole- 
gialnym opróżnić się mogącą rozpisuje się 
konkurs z terminem do 30. kwietnia 1903 
z tym dodatkiem, że zamianować lub prze- 
nieść się mający na posadę w Krakowie 
radca sądu krajowego przydzielony zostanie 
aż do dalszego zarządzenia, najdłużej atoli 
do 31. grudnia 1904 do służby przy sądzie 
obwodowym w Rzeszowie bez prawa żądania 
dyet i kosztów przesiedlenia. 

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 


Kraków, dnia 6. kwietnia 1908. 


L. 10831 [2816 2—8] 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela rzym. kat. religii i na 
posadę nauczyciela gr. kat. religii w e. k. 
męskiem seminaryum  nauczycielskiem w 
Zaleszczykach z prawami i obowiązkami na- 
uczyciela głównego. 

Oprócz naaki religii będzie obowiązkiem 

tych katychetów udzielać także nauki inne- 
go przedmiotu, aby dopełnić ilości godzin 
rzepisanych $. 67 statutu organizacyjnego 
la c. k. seminaryów nauczycielskich, a 
pierwszeństwo będą mieć kandydaci, którzy 
się wykażą uzdolnieniem do udzielania nau- 
ki języka krajowego t. j. polskiego, wzglę- 
dnie ruskiego, 

Do tej posady przywiązane są pobory 
i prawo do dodatków pięcioletnich, unormo- 
wane ustawą z dnia 19. września 1898 Dz. 
pr. p. Nr. 174 . 

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w tabelę stosunków służbowych 
sporządzona w prawidłowy sposób na prze- 
pisanym formularzu (Qualifieationstabelle) 
należy wnosić do c. k. Rady szkolnej kra- 
jowej za pośrednictwam przełożonej władzy 
najpóźniej do dnia 25. kwietnia 1903. 

Kompetenci pragnący, aby lata służby 
spędzone w publicznych szkołach ludowych 
były im policzone na posadzie, 0 którą się 
ubiegają, nie tylko do ogólnej ilości lat 
służby, lecz także do przyznania dodatków 


pięcioletnich po myśli $. 2 i 14 powołanej 
j ustawy, winni w swych podaniach oświad- 
czyć wyraźnie, czy i w jakim zakresie liczą 
w razie zamisnowania na korzyści, które 
można osiągnąć na podstawie wspomnianych 
przepisów tej ustawy, 


Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 


Lwów, dnia 1. kwietnia 1908. 
L. 986,03 [2819 1—3] 
KONKURS. 

W etacie sług e. k. Zarządów salinar- 
nych galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu 
podległych, opróżnioną została posada star- 
szego dozorcy budów. 

Pobory z tą posadą połączone są: 

1) płaca I. klasy rocznych 1400 kor. 
z prawem posunięcia po 5-ciu latach służby 
niensgannej do wyższego stopnia 1500 — 
a po następnych -ciu latach do 1600 kor., 

2) dodatek aktywalny w unormowa- 
nych cesarskiem rozporządzeniem z 19. sier- 
pnia 1899 (Dz. u. p. Nr. 159) procentach 
płacy, 

3) ewentualny dodatek starszeństwa 
wedle $ 5 wyż przytoczonego cesarskiego 
rozporządzenia w rocznej kwocie 100 wzglę- 
dnie 200 kor., s 

4) ekwiwalent na ubiór służbowy ro- 
cznych 50 kor., 

5) systemizowany deputat soli, 

6) upoważnienie do zakupienia dla 
własnego domowego użytku za pól ceny za- 
kładowej ze składów szlinarnych węgla ko- 
palnego rocznie do wysokości 67 q, 

7) bezpłatna opieka lekarska i medy- 
kamenta wedle obowiązującego statutu. 

Slużbowe pomieszkanie bezpłatne tylko 
wtenczas udzielone zostanie, jeżeli jest do 
dyspozycyi a przełożony e. k. Zarząd sali- 
narny uzna za potrzebne, by dotyczący sluga 
mieszkał w pobliżu pewnego zakładu mani- 
pulacyjnego. i p 

Ubiegający się o wymienioną posadę, 
mają wnieść najdalej do 10. maja 1903 po- 
dania w przepisanej drodze do podpisanego 
Zarządu salinarnego wykazując wiek, że za- 
dość uczynili obowiązkowi stawienia się do 
wojska, względnie służbie prezencyjnej, zadość 
uczynili że dokładnie władają językami krajowy 
mi i po niemiecku w mowie i piśmie przy do- 
łączeczeniu świadectw uzdoln enia i odbytej 
praktyki w zawodzie budownictwa, mianowicie 
biegłość w sporządzaniu planów i kosztory- 
sów na mniejsze budowle i rachunków bu- 
dowlanych; świadectwem lekarza salinar- 
nego względaie powiatowego, ża są zupełnie 
zdrowi i że w ogóle posiadają te warunki, 
które regulamin i szczegółowe obowiązki 
służbowe dla personalu Zarządów salinar- 
nych z r. 1683 wymagają. 

Od kompetentów ze slużby prywatnej, 
którzy tylko niżej wieku lat 4tu ze skut- 
kiem kompetować mogą, wymaganą będzie 
w razie uwzględnienia jego podania służba 
na próbę przez jeden rok. ; 

Gdyby z tej służby próbnej e. k. Za- 
rząd nie był zadowolony, nastąpi po roku 
względnie i wcześniej uwolnienie tegoż ze 
służby salinarnej bez wszelkiego dalszego 
zobowiązśnia. z 

Należycie kwalifikowanym i certyfiko- 
wanym podoficerom przysluża w myśl re- 
skryptu €. Ministerstwa skarbu z 12 
czerwca 1900 L. 71.263,90 pierwszeństwo 
przed innymi kompetentami. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 4. kwietnia 1908. 


[2861 1-3] 
„Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sądę nauczyciela rz. kat. religii w e. k. żeń- 
skiem seminaryum nauczycielskiem we Lwo- 
wie z prawami i obowiązkami nauczyciela 
głównego. | 

Do tej posady przywiązane są pobory 
i prawo do dodatków pięcioletnich unormo- 
wane ustawą z dnia 19. września 1898 Nr. 
174 Dz. pr. p. 

Kompetenci pragnący, aby lata służby 
spędzone w publicznych szkołach ludowych 
były im policzone na posadzie, o którą si 
ubiegają, nie tylko do ogólnej ilości lat 
służby, lecz także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli $. 2 i 14 powołanej 
ustawy, winni w swych podaniach oświad- 
czyć wyraźnie, czy i w jakim zakresie liczą 
w razie zamianowania na korzyści, które 
można osiągnąć na podstawie wspomnianych 
przepisów tej ustawy. 

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w tabelę stosunków służbowych 
sporządzoną w prawidłowy sposób na prze- 
pisanym formularzu  (Qnalificationstabelle) 
należy wnosić do e k. Rady szkolnej kra- 
jowej za pośreanictwem przełożonej władzy 
najpóźniej do dnia 25. kwietnia 1903. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 31 marca 1908. 


L. 11449 


L. 205 908/pr. [2862] 
KONKURS 
celem obsadzenia jednej posady adjunkta w 


IX. kl. rangi, ewentualnie koneypisty w X. 


9 


klasie rangi w etacie e. k. galie. Prokurato- 
ryi skarbu. 

Kompetenci o tę posadę winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego, 
tudzież uzyskania stopnia doktora praw, je- 
dnorocznej praktyki sądowej i złożenia egza- 
minu, przepisanego dla służby konceptowej 
przy prokurstoryach skarbu w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum e. k. galie. 
Prokuratoryi skarbu w przeciągu czterech 
tygodni. 

Z Prezydyum e. k. galic. Prokuratoryi 
Skarbu. 
Lwów, dnia 25. marca 1908. 


Księgi gruntowe. 
L. cz. ad Prez. 18641 19 R./2 [2789 1-3] 
ESDRSZKOOZE 


0. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
wprowadza w myśl ustawy z dnia 25. lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. tudzież na podstawie 
swoich uchwał z dnia 2. grudnia 1902 Prez. 
20.699 19 R2, 20.700 19 R/2, 20.701 19 
R;2, 20.702 19 R2, 4. listopada 1902 Prez. 
18.641 19 R2, 20. stycznia 1903 Prez 586 
19 R/8, 3. marea 1903 Prez. 4028 19 RB, 
4029 19 R/8, 4292 19 R;8 i 10. marca 1903 
Prez. 4532 19 R,3 powziętych w myśl roz- 
porządzenia Ministerstwa sprawiedliwości z 
dnia 9. stycznia 1889 l. 631 Nr. 4 Dz. 
rozp. minist. postępowanie sprostowaweze, 
w celu uzupełnienia następujących ksiąg 
gruntowych : 

1) księgi gruntowej e. k. sądu powia- 
towego w Tarnopolu dla gminy katastralnej 
Borki wielkie przez utworzenie wykazu hi- 
potecznego dla parceli gruntowej l. k. 922; 

2) księgi gruntowej e. k. sądu powia- 
towego w Mikulińcach dla gminy katastral- 
nej Luka wielka przez utworzenie wykazu 
ina ug dla parceli gruntowej |. k. 
1461/3; 

3) księgi gruntowej c.k. sądu powia- 
towego w Mikulnicach dla gminy katastral 
nej Mikulińce z Konopkówką przez utworzenie 
wykazu bipotecznego dla parcel gruntowych 
l. k. 1867 i 1367,; 

4) księgi gruatowej e. k. sądu powia- 
towego w Mikulińeach dla gminy katastral- 
nej Proszowa przez utworzenie wykazu hi 
potecznego dla parceli budowlanej 1. k. 80; 

5) księgi gruntowej e. k. sądu po- 
wiatowago w Nadwoórnie dla gmicy kata- 
stralnej Nadwórna przez utworzenie wykazu 
hipotecznego dla parceli gruntowej l. k. 
1572; 

6) księgi gruntowej ce. k. sądu po- 
wiatowego w Delatynie dla gminy katastral- 
nej Mikuliczya przez utworzenie wykazu hi- 
potecznego dla parceli budowlanej |. k, 659 
i parcel gruntowych |. k. 5968,, 59683, 
5969, 5971/,, 5970/4. 5473, 5974, 5975, 
5976/, 5976 ,, 5973, 5979 i 5982; 

7) księzi gruntowej e. k. sądu powia- 
towego w Dzlatynie dla gminy katastralnej 
Mikuliczyn przez utworzenia wykazów hipo- 
tecznych dla parcel gruntowych 1l. k. 3959, 
3960, 3968/,, 3972/,, 8972,, 39724, 39787, 
3293/,, 3978), ; 

8) księgi gruntowej c. k. sądu powia- 
towego w Kolomyi dla gminy katastralnej 
Okrzesińca przez utworzenie wykazu hipo- 
tecznego dla parceli gruntowej l. k. 986/; 

i 9) księgi gruntowej e. k. sądu po- 
wiatowego w Peczeniżynie dla gminy kata 
stralnej Łucza przez utworzenie wykazu 
ję neo dla parceli gruntowej |. k. 

32 

. 10) księgi gruntowej e. k. sądu po- 
wiatowego w Mikulińcach dla gminy ka- 
tastralnej Łuczka przez utworzenie wyka- 
zów hipotecznych dla parcel gruntowych 
l. k. 355, 356/,, 356/,, 356/, i 359. 

dnia 15. maja 1903 wszelkie nowe 
prawa czy to własności czyli zastawu lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości powyżej pomienionych 
jedynie przez wpisanie do ksiąg oruntowych 
ograniezone, na innych przeniesione lub 
uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa e. k. Sąd krajowy 
wyższy wszystkich, którzyby : 

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipo- 
tecznych nabytego, domagali się jskiej zmia- 
ny wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, a 
to bez różnicy, czyli zmiana ta przez posia- 
danie, odpisanie lub przypisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub połą- 
czenia ciał hipotecznych lub w jakibąjź 
inny sposób nastąpić miała; 

b) już przed dniem otwarcia powyż- 
szych wykazów bipotecznych nabyli do po- 
wyższych nieruchomości lub do ich części 
Jakie prawa zastawu, służebności lub w 
ogóle inne jakiekolwiek prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa- 
ne być mają a już przy założeniu powyż- 
szych wykazów hipoteczaych wpisane nie 
zostały, ażeby z temi prawami do dotyczą- 
cych sądów powiatowych najdalej do dnia 


15. sierpnia 1908 się zgłosili, gdyż inaczej 
w razie przeciwnym utracą prawo do poszu- 
kiwania zgłosić się mającej pretensyi prze- 
ciw osobom, które na mocy niezaprzeczo- 
nych wpisów, w wykazach hipotecznych 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wie- 
1ze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mająse prawo mogło być wia- 
domem z dawnych jakichkolwiek wpisów, 
lub, że było ono wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub, że jest przedmiotem docho- 
dzenia wskutek podania do sądu wniesio- 
nego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie za- 
niedbania do pierwotnego stanu przywró- 
cony. 

Prezydyum e. k. sądu krajowego wyższego. 


Lwów, dnia 26. marca 1903. 
Tchorznicki. 


Wyroki prasowe. 


Bi 74. [:644] 
Das E f fred: al3 MPreggeriht in 
Trient hat mit bem Erfeuntnijffje vom 26. Marz 
1903, Br. 83, Die Wreiterverbreitung der Nr. 
66 der Beitjhrift: „L'Alto Adige“ vom 23./24. 
Müra 1903 wegen der Stelle von „Un solo 
inno* big „non lo dovrebbe essere qui“ bes 
Artifel3; „Cembra, 22 marzo“ nadh $. 65 a. 
St. ©. verboten. 


Das É f Kreiz- al3 Preggeriht in 
Trient hat mit dem Erterntnijje vom 26. Märg 
1908, Pr 93, die Weiterverhreitung Der Nr. 
880 ber Beitidhrijt: „Il Popolo“ vom 24. März 
1903 wegen der Stelen von „II sacerdote 
nelle“ biż „societa in cui vive“, von „Iddio 
dice“ big „loro in proposito“, von „sanzionó 
questa“ big „che pero a tale“, von „Infatti 
la causa“ big „anormali, ammalati“ beż Ar- 
tifel3; „Vogliono moglie“ nah $$. 302 und 
303 Gt. ©. verboten. 


Das t. f. Landeż: als Preggerigt in 
Prag Bat mit dem Crfenntnifje vom 27. März 
1903, Pr. 45.3, Die Weiterverbreitung der Nr. 
24 der Beitihrijt: „Volné Slovo prazskych 
Predmesti* vom 25. März 1903 wegen Der 
Stelle von „O nśsledniku trunu“ bi „na po- 
káni“ und von „Papez nazval“ bi3 „pro nás 
poucenim“ nach $. 64 St. ©. und wegen der 
Stelle von „Demonstrace proti rakouské“ biś 
za to u nås“ nah §. 63 St ©. verboten. 


Das £ f. Rreiz- al3 Qandesgeriht in 
Spalato hat mit bem Gufenntnijje vom 27. 
März 1903, Br. 2/8, die Weiteroerbreitung der 
Nr. 24 ber Beitfdrift: „Jedinstvo“ nach §§. 
491, 492, 493 St ©. verboten. 


BL. 75. [2679] 
Sm Namen Seiner Majejtit deg Kaifer ! 
Dag É. f. Zandeśgericht Wien als Prek- 

gericht Hat mit bem Crtenntniffe vom 27. März 

1903, $r. XXIII. 25/8, auf Antrag der t. Ë 

Otaatzanwaltjchajt erfannt, dag der Znhalt der 

u ber Nr. 3380 der periobijchen Drudjchrift : 

„Neneż Wiener Journal” vom 25. März 

1903 auf Seite 8 veróffentffichten Antiindigung 

mit der Aujjhrijt: „Die Heilung der Taub- 

Deit” da3 Vergehen nah Ś. 805 St. G. be- 

gründe, und e3 wird nah nah §. 498 Gt. 

P. O. baś Verbot der Weiterverbreitung diefer 

Drudjchrijt ausgejprochen. 

Wien, am 30. Märg 1908. 


Daz É f Landes: als Prekgericht in 
Ling Bat mit bem Erfenntnijje vom 28. März 
1903, Br. 23/3, die ZBeiterverbreitung ber Nr. 13 
(129) der Bettjdrift: „Der Sherer” ohne Datum 
wegen deg Artifelż; „Per aspera!* nach $. 64 
St. ©. verboten. 


Daz É f Kreis- als Prekgeriht in 
Budweis Bat mit dem Grfenntnijje vom 30. 
März 1908, Pr. 21/3, die Weiterberbreitung 
der Nr. 13 der Beitidhrift: „Stilny* vom 28. 
Mórz 1903 wegen der Artifel: „Dohra pre- 
padnuti Sokolu dustojniku“ und „Krádez ze 
zbożnosti* na% § 300 und 303 St ©. und 
Art. IV. beż Gejegeś vom 17. Dezember 1862, 
R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das E É Rreiz- al Prekgeriht in 
£eitmerig fat mit dem Grfenntnifje vom 30. 
Müra 1903, Pr. 24/3, die Meiterverbreitung 
der Nr. 25 ber Aeitjgrift; „Qeitmeriger Bej- 


tung“ bom 28. Marz 1908 wegen beg Qiedes, 
beginnend mit dem Worte Oot” und endend 
mit den Worten „günftig 18" nah $. 63 


St. ©. verboten. 


aes 


Da3 f f. Kreis- als Preggericht inj 


Tábor hat mit bem Crfenntniffe vom 80. 
Märg 1508, Pr. 6/3, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 7 ber $eitjchrijt: „Straz lidu“ vom 
27. März 1903 wegen der Stelle von „Cim 
k certu“ big „s králem Ceskym* bes Arti- 
fel3: „Ruce prye* und der Artifel: „Vykrik 
bidy“, „Vstavej milá“*' und „Doslov“ nad $$. 
53 c, 65 a. und 302 St. ©. verboten 


gl. 76. [2721] 
Dag É f Qandeg- als Preggerichi in 
Qing bat mit dem Erfenntniffe vom 30. März 
1908, Xr. 24/8, die Weiterverbreitung der Nr. 
J4 (130) der Beitjhrijt; „Der Sherer” obne 
Datum wegen deg Gedichtes; „Dag Kloftermä- 
del” nah $$. 303 und 516 St. 6. verboten 


Das f f. Kreis- al3 Prejgerift tm 
Chrudim Bat mit bem Grtenntnijje vom 31 
März 1908, Pr. 18,3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 18 der Zeitihrit: „Hlasy ze Siona“ 
vom 27. Märg 1903 megen der Stelle von 
„Run znamená“ big „Run báji“ beg Artifels ; 
„To vsecko z lásky“ nah §. 302 St 6. 
verboten. 


Dag £. E Qanbes: als Prepgeriht in 
Brinn hat mit dem Ertenntniffe vom 31. Märg 
1903, $r. I. 9/3, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 3 der geitjdrijt: „Rasple* vom 1. April 
1903 wegen deg Mrtifel3: „Od kolébky jest 
tvuj veray“ von „Od kolébky jest tvuj ver- 
ny“ bis „na vrchu snad mel bys hnit" nad 
$. 308 St ©. verboten. 

[2748] 


KET. 

8 Dag f. £ Qandes- ala Prepgeriht in 
Prag hat mit dem Grtenntnifje vom 1. April 
1903, Pr. I. 48/3, bie Weiterverbreitung der 
Beitjchrijt: „Delnemu lidu v Kladne a okoli. 
Knihtiskarna Josefa Solce ma Kladne* wegen 
der Stelle von „Zatim shledáváme, ze“ big 
„vlastnim“ nah $$. 302 und 300 St. 6. und 
Art. III. deg Gefebeð vom 17. Dezember 1862, 
R. 6. BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


77 


Das t t. Kreis- ale MPrepgerijł in 


Gger hat mit bem Grfenntnifje bom 1. April 
1908, Pr. 198, bie Weiterverbreitung Des 
Flugblatteż: „Bolteftimme", Drud und Berlag 


von Georg Adler in Eger wegen der beanftän- 
deten Stellen, u. aw von „Und wie gerne" bi 
„trauen fie fih" und von „gär folhe Men- 
jhen” bi8 zum Scdlugjaze „Wandel zu faf- 
fen“ nah $. 300 St. ©. verboten 


Das £ i Rreiz- al3 Prebgeriht in 
Olmig hat mit dem Erfenntnijje vom 31. März 
1903, $r. 8,8, bie Weiterverbreitung der Nr. 
13 ber Beitihrift: „Ntordmarijche Rundjhan" 
vom 29. Mtórz 1903 wegen de3 Artitels: 
„Gegen die Ofter-Grerzitien" nadh $. 303 St ©. 
verboten. 


BI. 79. [2781] 

Da3 f. f. Qandes- als Pregeriht in 
Trieft hat mit bem Erfenntnijje vom 3. April 
1903, Pr. IX. 38/8, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 640 der Beitjchrift: „Il Lavoratore“ vom 
31. Mórz 1908 wegen der Stelle von „Uo- 
me sempre“ big „seguace di don Bevilacqua“ 
bes Mrtitel3; „Dalla Provincia. Pola 27“ 
nah §. 488 St ©. und Art. V. deg Gefepes 
vom 17. Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 
ex 1868, verboten. 


Dag £ f. Xanbes< al8 Prekgeriht in 
Prag bat mit dem Erfenntnijje vom 5. April 
1903, Pr. 1. 49,8, Die Weiterwerbrcitung Der 
Jr. 182 der Żeityhrijt: „Nase Zsjmy* vom 
2. April 1908 wegen deg Axrtitelg; „Tajuplnś 
predvelikonoceni vrazda* nach $. 802 Gt. ©. 
verboten. 


„ Da3 E E Qanbeż al Prepgeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntnifje vom 3 April 
1908, $r. I. 10,8, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 14 der Beitjchrift: „Pokrok“ vom 3. Hpril 
1908 wegen deg Artifels; „O nucené prisaze 
vojanskó* bon „O nucené prisaze vojanské* 
biż „a veteranismem nasśklych* nach $. 65 a. 


St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
[2738 3—3] 
Obwieszczenie. 

P. dr. Teodozy Zając wpisany został z 
dniem 21. marca 1903 na listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 21. marca 1908. 


L. ez. A. 300/2 (10) [2234 3—3] 
.  Niewiadomych z miejsca pobytu Hry- 
nia Drabuta, Pyłypa Nałysnyka, Stefana 
Ilezyszyna wzywa się, by do spadku po 4. p. 
Józefie Ilczyszynie, a Augustyna, Szkwarka, 
by do spadku po Michale Szkwarku do roku 
się oświadczyli, gdyż inaczej jeh kurator 
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adwokat Letz w Tłumaczu ich imieniem de- 
klaracyę spadkową wniesie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 20. grudnia 1902. 


L. 43.405 [2316 3—3] 
Ogłoszenie. 

C. k. Rada szkolna krajowa poszukuje 
dla pomieszczenia niektórych klas e. k. gi- 
mnazyum (II.) niemieckiego we Lwowie, do 
najęcia od 1. września 1903 sześciu Sal 
szkolnych, każda w rozmiarze co najmniej 
50 m?, a ewentualnie także 3 pokoi w roz- 
miarach po 25 m? tudzież odpowiedniego 
pomieszkania dls sługi szkolnego. 

, Ubikacye te mieścić się muszą w jə- 
dnej i tej samej realności położonej przy uli- 
cy Podwale, Wałowej, Karmelickiej lub dol- 
nej części ulicy Kurkowej. (zas trwania 
najmu najmniej trzyletni. 

bzezegółowe oferty wraz ze szkicem 
sytuacyjnym proponowanych do najęcia ubi- 
kacyi, który nadto uwidaczniać winien po- 
trzebne ewentualnie adeptacye i rekonstru- 
keye, wnosić asleży w terminie do 15. kwie- 
tnia 1903 do e. k. Rady szkolnej krajowej 
(Sekeya II), gdzie można też w godzinach 
urzędowych zasięgnąć bliższych informacyi 
co do warunków najmu. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


Lwów, dnia 13. marca 1903. 


L. cz. A. 61/2 [2273 2—3] 
; C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 
Oddział I. podaje do wiadomości, że przed 
25 laty zmarła w Rohatynie Katarzyna Wo- 
robiee bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Sąd mie znając pobytu Warwary Po- 
kryszka wzywa ją, ażeby w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia poniż wyrażonego, 
zgłosiła się w tym Sądzie i wniesła oświad- 
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzieami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Andrzejem Worobcem dla nizej ustanowionym. 


Rohatyn, dnia 29. listopada 1902. 


L. 89.532,90? III. 
Ogłoszenie. 477 

W czasie od 1. do 31. października 
1801 znaleziono w Krakowie między inay- 
mi rzeczami pugilares z, 80 kor., co było 
podane do publiczaej wiadomości obwie- 
szczemiem Magistratu miasta Krakowa z dnia 
18. listopada 1901 L. 86.539. 

Ponieważ właściciel do dziś dnia się 
nie zgłosił po zgubę, przeto po myśli $ 
390 powsz. ks. u. e. wzywa się osoby, które 
chcą zgłosić swoje roszczenia do wspomnia- 
nej kwoty, aby prawo swoje w ciągu roku 
od uskutecznionego ogłoszenia t. j. do dnia 
12. kwietnia 1904 udowodniły pod zagro- 
żeniem skutków w §. 392 powsz. ks. u. e. 


Kraków, dnia 12. marca 1908. 


[2863 1—3] 


aa 


g, enp. I. VII. 643 (1) [2843 1—3] 

IIporun HopóeproBa IIemrar, Korporo 
mice moóyry me 8€ BiąoMe, BHie Crepan Cy- 
JM a B U. K. IOBITOBIM cyzi B Rasy mu no- 
30B o 340 kop. 64 cor. 

Ha niqącraBi mM03BY BuMa8HadeHO AeHb 
cyqoBań 2x0 yCTHOŃ posipaBu Ha 24. NGBi- 
rua 1908 o rog. 9 pamo KowHaTa q. 16. 

Jna eTepexcemd npaB MoBACcINoro KY- 
paHga yCTAHOBJIAae CA NaHa A1B. gpa Bises- 
6epra B Hamryma Ryparopow. 

Tofike kyparop Óy4e Torox kypanha 
B STAJAHIA CHpaBi Ha ero komr i Heósane- 
dHieTE i KOITA TAK X0BIO BąCrydaTAm, ask 
BÌn AÓ0 B Cyqi 8TOJOCHTE CA a60 He BA- 
MIHATB IOBHOB.JIACTILA. 


II. k. Cyg noBirosah, Bixyrin VII. 
Kanym, ama 13. wapna 1908. 


uez C 48/8 (1) [2855] 

Przeciw Marynia Tarnawskiej zam. 
Leśniak której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato- 
wego w Skałacie przez Hnata Tarnowskiego 
w Teklówce pozew o uznanie i intabulacyę 
praw włssności do ciał tabul. wyk hipot. 
307 i 798 gm. Mzgdalówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30. kwietnia 1908 gcdz. 
9 rano w biurze Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Maryny Tar- 
nawskiej zam Leśniak ustapawia si Pana 
Emila Szełginię c. k. notaryusza w Skałacie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 21. marca 1908. 


L. cz. IV. 17/70 (17) 


[2421 1-3] 


Ed y kt. 


C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa niezaanych właścicieli następujących w tu- 
tejszym e. k. Urzędzie depozytowym od lat przeszło 80-tu przechowanych efektów 
pieniężnych i gotówki, ażeby w ciągu jednego roku i 45 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu po raz trzeci w „Gazecie Lwowskiej* licząc, wykazali swe prawa do depozytu 
tego, inaczej bowiem takowy Skarbowi Państwa wydanym zostanie. 


Nr. Liczba NSA er. u, e Oznaczenie 
masy uchwały y Poryżowej 2 aktów 
Kor. | bal. 
Spadkowe po s$. p. i | 
iise| = tonbe PES. 5 snie Mako TV. SŁ 
Spadkobiercy Jakóba Rei i 
216 | 20066 | PYgminie oa [1309 | 60| IIL 1179/58 
kowe po Ś. p. Janie Fi i Te- 
goail * roren I a | Acer To | esy IV. 6/62 
a Tak 
baaafii, | "M a e dobierz | e4| | mr S 
b państw. ci a "= 
3788/91 SER a przeciw Anieli Sia 76 III. 268/56 
Maryakna Spiczyńska przeciw Jano- 
1872/63 Skaad. 21 III. 336/55 


Sambor, dnia 29. listopada 1903. 


L. cz. O. II. 99/3 (1) [2875] 
Przeciw Walemtemu Kucy w Hucie 
przedborskiej przedtem zamieszkałemu wniósł 
Jakób Staroń z Huty przedborskiej pozew o 
300 kor. SET 
Audyencya odbędzie się dnia 16. kwie- 
tnia 1903 godz. 11 rano w biurze Nr. 5. 
Ustanowiony dla strzeżekia praw po- 
zwanego kuratorem dr. Bryk adw. z Kol- 
buszowy będzie go zastępował, dopokąd on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. A 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 
Kolbuszowa, 30. marca 1908. 


L. ez. C. I. 46/8 (1) . — [R854] 

Przeciw niewiadomemu Z życia 1 miej- 
sea pobytu Hryńkowi Hryńczuk, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Skałacie przez Wasyla Hryńczuka z Halu- 
szezyniee pozew o uznanie pretanspi 228 kor. 
za zgasłą. 

Na podsiawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę ma dzień 25. kwietnia 1903 o godz. 


‘|9 rano biuro Nr. 10. 


Celem strzeżenia praw kuranda, usta- 
nawia się pana Emila Szołgjnię e. k. no- 
taryusza w Skałacie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hrynka 
Hryńczuka w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. ; 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 18. marca 1908. 


L. cz. ©. II. 65/3 (1) [2856] 
Przeciw Janowi Kosiorowi z Sobowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu przez Beinischa Federbuscha 
kupca w Tarnobrzegu pozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 26. marca 
1 03 wyznacza się audyencyę do ustnej roz- 
prawy procesowej na dzień 4. maja 1908. 

Celem strzeżenia praw Jana Kosiora 
ustazowia się p. adw. dra R>bena w Tarao- 
brzegu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Kosiora w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełaomocuika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnobrzeg, dnia 27. mar'a 1908. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 33,8 ą 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadsmia, iż do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych wpisano firmę: 

Spółka oszczędzości i pożyczek w Bi- 
skowicach, Stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką 

Stowarzyszenie to polega na statucie 
z daty Biskowice dnia 5, Stycznia 1908; 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest: udziela- 
nie członkom kredytu, przyjmowanie wkła- 
dek oszczędności I popieranie tworzenia no- 
wych podobnych spółek, 

Do zarządu obrani zostali; Stanisław 
Borkowski, kierownik szkoły, Jakób Ko- 
pciuch, Jam Biegus, Miehał Woch, Józef 
Ohliszcz, Jan Skowyra i Jan Król, rolniey 
w Biskowicach. 


[2183 2 - 3] 


Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
pod pieczęcią firmy kładzie podpis przeło- 
żomy zarządu względnie jego zastępca i jeden 
z członków zarządu; udział każdego członka 
spółki wynosi najmniej 10 kor.; ogłoszonia 
spółki wiane być podpisane przez przełożo- 
nego lub jego zastępcę, a umieszczane na 
tablicy przed domem kółka rolniczego w Bi- 
skowieach, ogłoszenie walaego zgromadzenia 
nadto przez rozesłanie wszystkim członkom 
cyrkularza. 

Sambor, dnia 7. lutego 1908. 


L. cz. Firm. 45. Pojed. I. 534 [2324] 
Wpis firmy pojedyńczej. 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyń- 
czych. 
Siedziba firmy: Tarnów. 
Brzmienie firmy: „Apteka pod Anio- 
łem* w Tarnowie w rynku. 
Posiadacz (I): Maurycy Adler. 
Data wpisu: 9. marea 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7. marca 1908. 


q. cup. Pipm. 23,3 cros. I. 337 
OnmnoBimeke. 

B pescrpi croBapamesb 3apoÓK. i roco. 
BIIHCye CA, Mo Ha nięcraBi Eraryra B 21. 
naxomera 1902 gaaBasada ca ENiIKa nig 
HazBOO „CUIJIKa OMaXAOGTH i IOBMYOR B 
KoaokoamHi, OroBapunieHe sapescrpoBaHe 8 
He0ÓMEe%WeHOIO ILODYKOK*. 

Owpyr Cniskn craHoBuTb rpomaga Ko- 
IOKOJMH i Harpies. 

Ilineto coka € craparg CA 0 MaTe- 
paasee i MopaabHe NiqueceHa YAeniB CHiJ- 
KA A IMOHHO: 

a) yainarm noanuki, 

6) AATA MOWHİCTE TOMINLYBABA HA IpO- 
neHr rpomi saomagexeni ($. 2). 

Cniaky niątacye CA TUM CINOCOÓOM, 
mo niĄ nedaTkob QipMA Kage MIĄLAC Ha- 
CTOATEJIŁ SapANy (3ACTYNHAR) I OXEH 8 WIE- 
HiB aapaxy ($. 40). 

Maia ujeHa BuHocaT1b 10 kop. Opea 
JION He Mowe MATH ÓLIEMEe AK NAT (5) 
yAIB. 

Beaki oroxomesa Cniaku mae miyua- 
CATH HACTOATeJb ZApAgy A BATLAAAHO ero 
BACIYNHHK, BUHABIA CHyTal, IPeTBUNAceHi 
B $$. 17, 30 i 86 no MACAN KOTPAX OroA0- 
mene niqumcye upeXcinaTeJb maYsupatoqoi 
Paga a60 ero 8aCTyNHAk, 

Jo ymimana Oro1omesb CIyWArb Ta- 
6mmnA nepeg Jbokajeń Coina. 

„Orozomena Mae CA BACTABIATA HA Ta- 
6nni Kodo nepksa s Kosokoanni sepe3 14 
4HIB. 

. Orosomene Jaraabnnx B6opis Mae cx 
KpIM TOTO nogata AO BIĄGOMOCTH UJIeRIB po- 
BicJansm oólwianka ($$. 35, 36 i 63). 

Ilepmiń Bapaą craHOBAaT5: 

Hakona TypdaB, AKO HacTOATEJb Ba- 


[1858] 


Paay, A 
Ó©unnnmoH FlkuMiB, AKO BaCTyNHHK Ha- 
ETOATEJIA, 

Ilerpo Bapsinkiń, Aram Has, Apra- 
mac JleciB, [asmo Osapkis i Crepan Mum- 
TpiB, Ako UJIeHM — BCI 3 KoJoKOJMHKa, A 
ro Ao acy Jarajinix dóopiB Ha Beci 
1907 — oaHak rpa u1eHM yCTYNAKTE B 
AEE BATaJIGHHx Jóopis Ha BecHy 1905 
(8. 71). 

II. x. Cyg okpymauń, Bixxtia II. 

BepexaHu, qua 5. mwororo 1908. 


| 
| 
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L. cz. Firm. 209. Stow. I. 51/88 [2260] 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospcdarczych pzy firmie: 
„Spar- und Oredit-Verein ia Qzortków, re- 
gistrirte Gtenossenschaft mit beschränkter 
Haftung“, że stowarzyszenie to po skoriczo- 
nej hkwidacyi się wykreśla. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 3. marca 1908. 


L. cz Firm. 36/3. Stow. I. 113 [2185] 


Ogłoszenie. 

W rejestrze dla stowarzyszeń wpisano 
przy pozycyi dotyczącej Banku kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Drohobyczu. że 
dyrektorem stowarzyszenia obranym został 
P. Maurycy Parnas, właściciel rafineryi w 
Drohobyczu zamieszkały, na kadencyę jedno- 
roczną, w miejsce P. Mojżesza Gartenberga, 
który z powodu przeniesienia ustąpił. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 14. lutego 108. 


I. cz. Firm. 188. Stow. I. 188/18 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru spółek zarobko- 
wych i gospodarczych przy firmie: „Okrę- 
gowa kasa zaliczkowa i oszczędności, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką w Skale nad Zbruczem*, że na walnem 
zebraniu powyższego stowarzyszenia z dnia 
12. lutego 1903 uchwaloną została zmiana 
paragrafu 86 statutu, w ten sposób, iż odtąd 
ten paragraf opiewać ma: „Publiczne ogło- 
Szema od stowarzyszenia ogłaszane będą 
plakatami*. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 3. marca 1908. 


[2258] 


L. ez. Firm. 271. Stow. I. 208 [2379] 
Ogłoszenie. 

Wpisano dnia 10. marca 1908 w re 
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych przy firmie „Bank zaliczkowy we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką", że na walnem zgromadzeniu 
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członków dnia 14. lutego 1903 zatwierdzono 
na dyrektorów pp. Dra Adama Czyżewicza, 
Władysława Terenkoczego i Gwidona Ru- 
szczyńskiego. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 10. marca 1308. 


L. ez. Firm. 66/8. Pojed. II. 235 [2392] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza wykreślenie z powodu 
zaniechania prowadzenia interesów następu- 
jących firm: 

1) Firmy „J. M. Himmelblau* handel 
antykwarski i księgarnia w Krakowie. 

2) „Paweł Henisch* młyn wodny ame- 
rykański w Mogile. 

3) „Baruch Selinger“ handel towarów 
mięszsnych w Zabierzowie — i 

4) „Saul Sachs“ handel towarów mię- 
szanych w Chrzanowie. 

Kraków, dnia 8. marca 1903. 


WU. cup. ipm. 158 Cros. I. 149 
OroxomeHe. 

II. x. Cya OkpysHuń Biggin V, B 
Camóopi nogae AO BIĄOMOCTM, INO Ha 3araJb- 
BİM cOÓpaBio 4/1eHiB ToBapucraa „Pasauna* 
ABA 8. Bepecga 1902 BuópaHo AapekTopaMu 
Ha miene mor. O. Teoqopa Pinenkoro, Beg. 
O. Hnnonira Xuaaka, Tp. KaT. kaTruxuTa 
MKOJH BHZIIOBOŃ Myæeckoğ s Cauóopi i 
aiena ToBapzcTBa PusHula, — a ckiAuHa- 
moro cBoe "phmirie AupekTOpa Bey, O. 
pasga Pais, KaTHXUTA MKOJH BAAÄNOBOÑ 
XƏ8bCkoğ B Camőopi, BHŐpAHO NOHOBHO Ha 
uporar qaabiuiax Tpex JiT. 

BacryNHHKaMH AMpeRTOpiB BaópaHo : 
Ha wierne Apa AekcaBxpa Ioka, rerep 
Beau. O. Muxaina IO3bBaka Tp. Kar. corpy- 
ĄBUKa nNapoX. B Camóopi, a Beu. O. Ma- 
Xaia OpTrmaBcKoro, nupodgecopa yuuTelpckoń 
cemuHapyi B Cauóopi, BaópaHo INOHOBHO Ty- 
TOw% Ha upoTAT XAIBMAx 3 „ir. 

I. x. Cyg OKPYRHNŃ AKO TOPTOBEIBHNŃ 
Biązia V. 
Cauóip, aaa 24. cima 1903. 


[1796] 


Doniesienia prywatne. 


Aptekarza A. Thierrego 


(1) 


prawdziwa eentyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
, 8 przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. Apteka pod Aaiołem Stróżem A, Thierrego W Pregrada 
, przy Rohitsch - Sauerbrnnn. Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. 


Der gefertigte Verwaltungsrat gibt 


p a 


E k pry Lemderg-Gzernowitz-Jascy Bisenbahn-Gesellschafl._ 


sich die Ehre, die Aktionäre der K. k. 


priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der am Donrerstag, 
den 30. Aprii 1903, um 10. Uhr vormittags, im Saale des Ingenieur- und 
Architekten-Vereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9) stattfindenden 


47. (ordentlichen) General-Versammlung 


einzuladen. 


Gegenstände der Verhandlung sind: 
1. Bericht des Verwaltungsrates über die Geschäftsführung im Jahre 1902. 


2. Bericht des 
pro 1902. 


Rewisions - Ausschusses über den Rechnungsabschluss 


3. Antrag des Verwaltungsrates über die Verwendung des Reinertrignisses. 
4. Wahl des Revisions-Ausschusses. 
5. Erneuerung des Verwaltungsrates. 


JenneHerren Aktionäre, welche der General-Versammlung beiwohnen oder 


ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausüben] wollen, haben ihre 
Aktien bts iekiusiva 21 April 1903 in Wien bei der k. k. privilegirten öster- 
reichischen Landerbank, in Prag bei der Filiale dieser Bank, in Graz bei der 
Wechselstube der Steiermärkischen Escomptebank und der Firma E. C. Mayer 
$ Co, in Lemberg bei der galizischen Aktien-Hypothekenbank, in Krakau, 
Czerrowitz oder Tarnopsl bei den Filialen dieser Bank, in Berlin bei der 
Berliner Handelsgesellschaft, der Deutschen Bank, der Nationalbank für Deutsch- 
land oder der Firma Robert Warschauer & Co., in Frarkfurt a. M. bei der 
Deutschen Vereinsbank, in Stuttgart bei der Wiirtembergischen Vereinsbank, 
in Paris bei der Banque Imp. Roy. Privilegiće des Pays Autrichiens Succur- 
sale de Paris, in London bei der Anglo-Austrian-Bank mittels doppelt auszu- 
fertigender Konsignationen (wozu Blankete bei den genannten Kassen unent- 
geltlich verabfolgt werden) zu erlegen und erhalten mit der Empfangsbestati- 
gung hieriiber die Legitimationskarte zur General-Versammlung. 

Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimationskarten 
vorgedruckten Vollmachten eigenhändig unterfertigt werden. 


Wien, am 1. April 1908. 


(Nachdruok wird nicht honoriert), Der Verwaltungsrat. 


Znakomity SX ROP FORGET 
Usmierza KASZLE, KATARY, BEZSENNOSG 


w KRAKOWIE w Aptekach : PP. WISZNIEWSKIEGO i REDYKA. 
We LWOWIE w Aptekach: PP. MIKOLASCHA i WEWIORSEIEGO. 


i RUCKERA. 


€. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 


L. 16.996/4 i i [2287] 
Rozpisanie dostawy. 


Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów, potrzebnych 
w czasie od 1. lipca b. r. do końca czerwca 1904 nastąpi w drodze 
rozprawy ofertowej a mianowicie: 


100000 kg. oleju mineralnego do smarowania maszyn, 
40000 kg. oleju mineralnego do smarowania wozów, 
16000 kg. oleju mineralnego do smarowania maszyn roboczych it. d. 
310000 kg. nafty, 
15000 kg. oleju cylindrowego do maszyn jasny i cienki, 
65000 kg. oleju cylindrowego do maszyn ciemny, 
5000 kg. terpentyny, 
120 kg. oleju Inianego, 
228 kg. benzyny, 
100 kg. tranu rybiego. x 


C. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysługuje prawo wyż rozpisane ilości 
w miarę potrzeby o 15%, podwyższyć lub zniżyć. 

Ogólne i szczególne warunki dostawy jakoteż formularze ofert można 
otrzymać w c.k. Dyrekcyi kolei państwowej; takowe mogą też być nadesłane 
za przesłaniem opłaty pocztowej. i 

Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, wraz z za- 
łącznikami odpowiednio ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem 
»Oferta na dostawę materyałów do smarowania i świecenia» należy wnieść 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej najpóźniej do 30. kwietnia b. r. do 12-tej 
godziny w południe. 

Ceny należy podać franko do jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych, 
przy materyałach należy podać pochodzenie surowego produktu jakoteż rafineryę. 

Próbki należy osobno opakować i opłacone nadesłać w ilości wystareza- 
jącej do wykonania próby. 

Dostawę należy uskutecznić w czasie od 1. lipca b. r. do końca czerwca 
1904 roku stosownie do zachodzącej potrzeby na podstawie częściowych 
zamówień. 

Każdemu oferentowi przysłuża prawo być obecnym przy komisyjnem 
otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1. mają b. r. o 10-tej godzinie przed po- 
łudniem. 

C.k. Dyrekcyi kolei państwowej przysłuża prawo przyjęcia oferty bądźto 
tylko w części albo też zupełnego odrzucenia takowej. 

Oferty wniesione po upływie wyznaczonego terminu, lub takie, które 
warunkom niniejszego rozpisania nie. odpowiadają, nie będą uwzględnione. 

Stanisławów, dnia 10. kwietnia 1903. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


L. 26.340,19:3 [2478] 


Rozpisanie dostawy. 


Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza W drodze ofert rozdać dostawę poniżej wyszcze- 
gólnionych materyałów na czas od 1. lipca b. r. do końca czerwca 1904 a mianowicie: 
flg Tłuszczu rybiego (tranu) 100 kg. 
2. Oleju mineralnego do smarowania lokomotyw 80.000 kg. 
a. Oleju mineralnego do smarowania wagonów 55.000 kg. 
4, Oleju wazelinowego do cylindrów lokomotyw jasnego 70.000 kg. 
5. Oleju wazelinowego do cylindrów lokomotyw ciemnego 70.000 kg. 
. Speeyalnego mineralnego do smarowania motorów i maszyn roboczych o punkcie 
200—2200 ©. 6000 kg. 
1. Nafty 360.000 kg. 
8. Terpentyny 6000 kg. 
9. Oleju lnianego 100 kg. 

Bliższe Szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo, jak ogólne i czczegó- 
łowe warunki dostawy można przeglądnąć, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za 
przesłaniem porta) u podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi (oddział mechaniczny). 

„ Oferty powinne być napisane na przeznaczonym do tego formularzu i wraz z załączni- 
kami należycie ostemplowane 1 zaopatrzone „tapisem: „Oferta na dostawę materyałów 
do oświetlenia i smarowania” a należy je wnieśś do e. k. kolejowej Dyrekcy! w Krakowie 
najpóźniej do 12 godziny w poludnie dnia 30. kwietnia b. r. 

Ceny materyałów, ile możności bez opakowania, należy podać fcanko jednej ze stacyi 
c. k. kolei państwowych. Odnoszące się do oferty probki należy nadesłać w osobnem opa- 
kowaniu opłatnie, w ilości wystarczającej do wykonania prób i w dwóch egzemplarzach 
najpóźniej aż do oznaczonego terminu otwarcia ofert. 

Dostawa wyżej wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1. lipca 
b. r. do konca czerwca 1904 w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień. 

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego terminu, 
przeznaczonego do wnoszenia Ofert, pozostić w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
osobiście obecnym przy komisyjnem otwsreu ofert, która nastąpi 1. maja b. r. o 10-tej 
godzinie przed południem. 

Podpisana c k. Dyrekeya kolejowa zastrześa sobie prawo przyjęcia oferty na całą 
ilość oferowanego materysłu lub też tylko na część takowego, jskoteż i zupelnego nieuwzlęd- 
nienia tejże, oraz jest npowsżnioną wymieniona wł:dza żądać podwyższenia lub obpiżenia 
umówionuej ilości przy artykułach pod pozycyami 2., 5, 1 7 o 15°% (wyraźnie pietnaśiije 
od stu), do pozycji :., 6., 8. i 9. o 250, (wyraźne dwadzieścia pięć od sta) bez zmiany 
przyjętych waruaków dostawy, a w szczególności bez zmiany ceny jednostkowej. 

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże ma oferent 
złożyć w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 100/, wartości poru- 
czonej dostawy. 

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załącyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania, i wymien é, która z mich do prowadzenia interesu i do podejmo- 
wania wypłat jest upoważnioną. Przenoszenie praw i obowiązków, wynikłych z umowy na 
dostawę powyższych materysłów, może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych. 

Oferty, wniesione po wyż wymienionym terminie albo też nie odpowiadające warun- 
kom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione: również mogą być odrzuconemi oferty, 
które niə zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu. 


Kraków, dnia 10. kwietnia 1903. 
C, k. Dyrekcya kolei państwowych. 


a 


D D 


zapalneści 


Już nadszedl 


Związek krawców Lwów, pl. 


(gdzie Centralna Kawiarnia.) 


BĘ Otwarte 


w Pasażu Mikolascha 
od ulicy Izrętej 


Najnowszy francnski 


Chromo-Fotoskop 


= Świał i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. == 
Widoki natury — podróże == Stolice świa- 
ta = Wyprawy nankowe = Wypadki histo- 
ryczne = Obrazy z postępn cywilizacyi = 
Sztuka i nauka = itò. itd. 
== Zmiana obrazów co tygodnia = 


00 5. kwietnia 1903. 

Jliszpania, Walka byków 
wstęp 10 ot. 

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


wieży miód deserowy kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Karzeziewioz, sm. BAŁOZ, lwan- 
azany pl. 
RANNA O 
<©:""* z lepszego towarzystwa moralna, w wieku 
średniem, znająca się na gospodarstwie, poszu- 
kuje umieszczenia, do samoistnego zarządu domu, 
jako Reprezentantka. — Zgłoszenia przyjmuje pod 
iterami H. N. poste restante Stanisławów. 


jposzukuie pracy Bazyli Ostapowicz, który 


mn wriśnin ra avmtala na oiażkioi aneraavi 


diaz ua LyULACIH MNORLGUGW DIG; UaiULU OZ way wy 
holu lub jadalni wielkiego domu, do nabycia w Mle. 
czarni przy ul. Kaleczej 1. 6, Leopold Targalski. 


a znakomite w sma- 
er baty i aromatyczną 
wonig herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo- 

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr, 
polaca 
handel herbatz 1 kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


świeży transport wiosennych i letnich ubrań 
męskich, dziecinnych i studenckich. 
Sprzedaje takowe taniej niż wszędzie o 
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Obstalunki wykonuje w przeciągu 24 godzin 


BB bo JÓZEF KÖRNER 


LWÓW, ULICA JAGIELLOŃSKA LICZEŃ 4. 


Kłówmaczemia 


z polskiego na niemieckie I z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupołnie dokładnie 
1 wiernie akademik. Adres w biurze Plohrza. 


Dla Fiłatelistów. 
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien- 
ników Pasaż Hausmana. 


Do wydzierżawienia koło Za- 
leszczyk razem lub osobno 3 folwarki 
obszaru przeszło 2000 morgów wraz 
z 3 gorzelniami. — Bliższa wiadomość 


kancelarya adw. dr. Z. Lisiewicza, kaś 


Lwów, Akademicka 19. 


Tue 


Dr. URNY 


Meble gięte. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 

gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 

rowska 15 — wózek zabiera meble do 

naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione. 


Ktokolwiek i 

z czytelników prześle nam swój adres ten Ę 

otrzyma zupełnie bezpłatnie wydany p:zez $8 

nos polski z 

„Poradnik finansowy. 
Dom bankowy 


Rohatyn i Ulam | 


najtaniej gorsety, 
krawaty. 


JAKÓJ Führer 
rękagiczuik 
i bandażysta 
LWÓW 


ul. Trybunalska 10 
pod 3-ma koronami. 


Zawiadomienie 


przedświąteczne. 
Wszelkie towary na święta jak n. p. migdały, rodzynki, czekoladę, orzechy, 
cykatę, figi, daktyle i t. p. świeże najpierwszej jakości i po najlańszych ce- 
nach nabywać można najlepiej w handlu korzennym 


| 


Leonarda Doleckiego — 


we Lwowie, ul, 


Batorego L 2. 


Wina stołowe: austryackie, węgierskie, francuzkie i t. p. Szampany, ko- 
niaki, oraz rumy i wódki zawsze na składzie w wielkim wyborze. Wyłączna 
sprzedaż naturalnego bez spirytusu owocowego likieru pod nazwą »GRIOTTE« 


przewyższającego wszystkie dotychczas 


znane likiery. 


Dziękując szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe łaskawe dla 
mnie względy polecam się i nadal licznym rozkazom. 


Ubogi Lazarz! 


Z łoża boleści zwracam się do serc miłują- e 


cych Boga i bliźniego aby nieszezęśliwemu 
ojcu rodziny raczyły łaskawie nadsyłać przyjść 
z pomocą. Po 14-letniej zawodowej pracy od 
10 lat ciężko chory pozostaję bez dachu 


w okropnej nędzy. Składki za które gorącą || 


do Boga zanoszę modlitwę upraszam łaskawie 

nadsyłać pod adresem Łazarz Krężel 

Ustrobna p. Krosno. — Powyższa prośba 

oparta jest na świadectwach: lekarskim cho- 
roby i nędzy. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 


Z wysokim szacunkiem 


Leonard Solecki. 


R ADD Z A O TA ZZA => 


Ubrania gotowe w kraju wyrabiane. 


LEE E | ke] 
A alieki 4 Cały garnitur marynarkowy od 7 zł. Zarzutki od 14 zł. Ulstry od 16 zł. 
se K> 5 


Spodnie od 3 zł. 50 ct. 
Ubrania na zamówienie od 22 zł. 


PYTAC CAPE R W A TA 


=r ee 


| EVOO OOOI OINI VENON OLOO OANE 


PA 


i posadzki deszomułkowe 
wszystkie wyroby stolarskie 


dzwi, okua, krzesłą, stoliki osrodowa itp. 
BRACI WCZELAR 


a AEO E N AS 


8 


Telegram. 

P. T. członków Spółki kredytowej budowniczych zawiadamia Dyrekcya, że 
cement Szczakowski Portland tylko w biurze Spółki, przy ul. Trzeciego Maja 
1l. 7, po najtańszych cenach mogą kupować. Wszelkie inne materyały budowlane 
na podstawie cennika dostarcza Spółka kredytowa swoim członkom po najtań- 
szych cenach w najlepszej jakości. 


| 


OLOO OOO OVE OLOO VIVNIVELO OLOO 


Z poważaniem Myrekcya. 


Główna wygrana 
keron 40.000 koroen. 


rosy ogrzania toz, RE. 


R EZ Kitz i Stoff, M. Faigenbaum, Samueły i Lan- 
ž au, Schütz i Chajes, A. Schellenberg i Syn, Sokal i Li- 
po I koronie SA 


lien, Jakób Strob, domy bankowe we Lwowie. 
Wszelkie wygrane wypłacą kontory w których losy zakupione zostały po 
potrąceniu 10 procent. 


GAĆ, 


23. kwietnia 1903. 


RERGRERE RARE SF NARAZ RARE 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru $ 


WSKRIEGO $ 


< 


r: 


(dawne sałe sejmowe) 


polecą 


>. Komy, paw towa, ti i bik ogame i L 


Do nabycia w sklepie przy pł Meryackim 1. 8, oraz w innych 
heudlach papierowych wa uwówie i na prowineyj. 


— ... «a = SE | 


m | a ij m — 


otnie. 


S 


PZ 


3 Ako. BANK ZWIĄZKOWY 


a dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 


a we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7, 


C 


4 
4 
e | 
(Q 1 Eskontuje ireeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych 
a i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
(a | 
. 
) 
3 


załatwia następujące interesy: 


i osób prywatnych. 
t 2. Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w wa- 


r, 


f runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim. 

[$ 8. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra- 
a chunku bieżącym za oprocentowaniem po cztery (4) pro- 
3 cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — loka- 
> cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 


+ (4'/,) procent od sta. 

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta wartościowe, 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu- 
nek własny lub komisowo. 

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go- 
spodarcze. 

Godziny urzędowe od 9 de pół do 23 w południe. 


T FIOI VITIT IIII ITITI, ; 
KANAN es a e SA S UR S T S AS A a a REC A S E O r E 7S | 


EAr 


P> m A TAT T RE ý: 


EX X IE 


e's "ia = 
c $ 


E A A 


oraz 


jako to; 


poleca FABRYKA PAROWA 


we Lwowie. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


DRM 
x m, C-Z 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


